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O d  A d m in istracji.
Przypominamy, że czas odnowie przedpłatą na kwartał lli-ci. Prosimy 

o wczesne zamówienia, w celu uniknięcia przerwy w przesyłce pisma.

Jeszcze o m

Głos, który „Przegląd Społeczny" zabrał w sprawie 
znanej odezwy Lednickiego, nie znalazł, jak  można się 
było spodziewać, uznania u jej forytarzy. Repliki „No
wej Gazety", a poczęści i „Przeglądu Porannego", d o 
patrzyły się w nim podsuwania Demokracji Postępowej 
motywów, których mieć nie mogła, a „Nowa Gazeta" 
'jiorąc stąd pohop do obrazy osobistej, wytoczyła prze
ciw pismu naszemu szereg zarzutów ad kominem , na ja- 
t  e odpowiadać uważamy za rzecz zupełnie zbyteczną, 
zwłaszacza, iż te zaizuly „Gazety" bardziej „symulują" 
tylko,, sens jakiś, aniżel go mają w rzeczywistości.

Nie podejmując też obrony tego, co w „Przeglądzie 
Społecznym" powiedziane zostało . dobitnie i otwarcie, 
a żadnym argumentem poważnym nie odparte, warto 
może raz jeszcze spojrzeć na wystąpienie Demokracji 
Postępow ej. W arto  zaś nie dlatego, aby innemi droga
mi dojść do tych samych wyników, do których doszedł 
p. K om orow ski (będzie to rzeczą zupełnie przypadkową), 
lecz dlatego, aby raz jeszcze ocenić zmysł i znaczenie 
polityczne naszych radykałów burżuazyjnych.

Jeśli zatem chodzi o zmysł ten, to stronnictwo de- 
m okratyczno-postępow e przez zaofiarowanie za pośred 
nictwem Lednickiego (wysuwanego stale przez obóz 
„Nowej Gazety" od wielkiego dzwonu) swych hons o ffi-  
ces w sprawie utw orzenia koncentracji wszechpartyjnej, 
dowiodło zupełnego jego braku. W życiu politycznem, 
jak  zresztą i prywatnem, układać się może jedynie r ó 
wny 2 równym, słabszy zaś musi albo ulegać, albo łą 
czyć się z innemi w celu stworzeni; i przewagi lub po 
konania silniejszego i wspólnego adwersarza. Pedecia 
jednakże zdaje się nieznać tego truizmu podstawowego 
, będąc sama jedną z najsłabszych organizacji politycz

nych u nas, me zawahała się zwrócić z żądaniem ustępstw 
do stronnictwa, k tóre jest dziś w Królestw ie— wskutek

głownie reakcji rządowej— stronnictwem najsilmejszem, 
stronnictwem, k tóre  samo jedno w wielu wypadkach 
może dyktować swą wolę całemu społeczeństwu. Nie 
mając zaś mc do zaofiarowania przeciwnikowi, który, 
poczuwając się do mocy swej, nie ma potrzeby do ustę
powania am piędzi z własnego stanu posiadania, zwraca 
się doń z takiemi egzorcyzmami, jakiemi przepełniony 
jest cały artykuł o „poselstwie proporcjonalnem" p. Agri- 
coli, odgrywającego z mniejszym lub większym p o w o 
dzeniem na łamach „Nowej Gazety" rolę H arduina, lecz 
nie mającego pono żadnych danych na polityka. „Jeżeli 
Narodowa D em okracja  m e chce uwłaczać swej nawie, 
niechaj w tej ciężkiej dla kraju chwili zejdzie z piede
stału rządzącego stronnictwa, niech zdobędzie się na h e 
roizm odrzeczenia się swej hegemonji na korzyść mniej
szości wyborczych", niech pozwoli na wprowadzenie 
przez społeczeństwo samo tego systemu reprezentacji 
stosunkowej, k tóry  dla demokracji każdej „jest obowiąz
kowy i niezbędny, jeśli ma być ona dem okracją w szla- 
chetnem pojęciu tego słowa, a nie tyranją większości", 
zaklina mąż ten, głoszący i zbyt wiele próżnych „słów 
ewangelji konstytucyjnej na dzień dzisiejszy", nie wie
dzący w prostocie swej apostolskiej o tern, że nigdzie 
jeszcze przedstawicielstwo ustosunkowane nie było wcie
leniem w życie oderwanej zasady sprawiedliwości, lecz 
wynikiem układu realnych sił społecznycn Dalej zaiste 
nie może iśc naiwność polityczna, brak  zmysłu tak tycz
nego u stronnictwa, k tóre  miast dążyć dc tego, by p ra
cą wewnętrzną i szerzeniem własnego wyznania wiary 
(co według jej speakera jest godnem pogardy „łapichłop- 
stwem") stać się siłą, z k tó rą  liczyć się trzeba, ucieka 
się do środków, które słuszne skądinąd zasady i wyma
gania sprowadzają do poziomu prostych tromtadrackich  
frazesów. Brak ten zas zmysłu orien tacyjnego— stwierdzić 
to należy nawiasem — jest  wskazówką, że stronnictwo 
mm dotknięte, obciążone jest jakąś  wewnętrzną wadą 
organiczną, k tó ra  prędzej czy później nie pozwoli mu 
na dalsze— w tej przynajmniej, jak  dzisiejsza, postaci—  
bytowanie.
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D em okracja  Narodowa, o ile jes t  stronnictw „m 
egoistycznem, stronnictwem, którego  cele leżą w niem 
samem, nie może ulec, pod grozą śmierci samobójczej, 
zaklęciom kade tów  warszawskich,— o ile zaś jest s tron
nictwem, przekonanem  szczerze, że w niem uosabia się 
narów cały i leży zbawienie kraju, nie może tembardziej 
zrobić żadnych ustępstw ze swego stanu posiadania, to 
bowiem poświęcenie s:ę byłoby lekkomyślnością niczem 
niewytłomaczoną, nie zaś patrjotycznem  harakiri.

Zrozumieć tę prawdę jes t  pierwszym obowiązkiem, 
względem siebie oczywiście, Demokracji Postępow ej,  
k tó ra  sama wierząc, że jest jedynem u nas stronnictwem 
wszechzbawczem, czyniłaby, o ile miałaby siłę i s tano
wisko „rządzącego s tronnictw a” to, co czyni dziś D e
mokracja Narodowa, wszelkie inne postępowanie uw a
żając— z całą słusznością—za zgubne dla sprawy ogólnej.

Brak zrozumienia logiki 1 życia partyjnego, brak 
zmysłu politycznego u Demokracji Postępowej bije wo
bec  tego wszystkiego w oczy, odbierając jej resztki 
wszelkiego prestigeu, odejmując jej całkow icie już wszel
kie znaczenie realnego czynnika w naszem młodem ży
ciu konsty tucyj nem.

Jeśli się zaś przypuści, że stronnictwo Postepowo- 
Demokratyczne nie jes t  tak  naiwne, tak  mało uświado
mione, jak  się wydaje na pierwszy rzut oka przy ro z
patrywaniu jego przedwyborczych zamierzeń pojednaw
czych, jeśli poza słowami „Nowej G azety” będzie się 
dopatrywało jakiejś  innej myśli, to me wyjdzie to na 
korzyść pedecji. W  nawoływaniu bowiem do „pospoli
tego ruszen ia” i „przedstawicielstwa proporcjonalnego", 
trudno będzie dojrzeć coś innego, jak  chęć przytulenia 
się bluszczowej istoty pedeckiej ' do jakiegoś silnego 
pma, chociażLy dem okra tyczno-narodow ego, k tóry  za 
przykrycie swej zbyt miejscami brutalnej nagości z a 
płaciłby, jak  się spodziewano, chętnie jakimś jednym 
skromnym mandatem, a to tylko w inkryminowanym 
artykule pragnął poprzednio „Przegl. Społ.” wykazać.

W. Wr-ski.

61 o s s y.
W  sze regu  licznych swych zad ań  T ow arzystw o  

K u l tu ry  Polsk ie j  postaw iło  sobie tak że  „szczepienie 
w społeczeństwie zasad m ora lnych ,  poszanow ania p raw  
ludzk ich  i obyw ate lsk ich” . ,

Do szczepien ia  ty c h  zasad pow ołaną  zosta ła  sek
c ja  e tyczna, a ta  sekc ja  za najlepszy  środek  u rzeczy 
w istn ienia  „tej, j a k  się w yraził  w sw ym  referacie  p. 
boi. R o tw an d ,  g łębokiej  i iście obyw ate lsk ie j m yś li“ , 
u zn a ła  „sumienną i spraw iedliw ą ocenę czynów  m o ra l
n y ch  i p ra w n y ch  p rzez  pow ołane do teg o  organa “ .

L u d z ie  nie m ają  „zasad m o ra ln y c h 1', albo m ając 
je  nie stosu ją  się do nich, ludzie nie szanu ją  cudzych  
p raw  lu d zk ich  i obyw ate lsk ich  — d la teg o  że n iem a 
k to  im  powiedzieć, co je s t  dobrem  lub złem, gdz ie  le 
ży  sprawiedliwość. Do teg o  sekcja  e ty cz n a  s tw orzyć 
chce „K ra jo w y  Sąd O byw atelsk i"  i obiecuje sobie, że 
je d e n  je g o  „w yrok  spraw iedliw y, p rzy w raca jący  p o 
gw ałconą  zasadę m oralności lub  p raw a, w yw rze  sil
n ie jszy  w p ływ  p ed ag o g iczn y ,  aniżeli całe sze reg i  wy
kładów , odczytów , lub a r ty k u łó w  prasow ych, bo tak i  
w yrok  — to  p rz y k ła d ,  to m e to d a  p o g ląd o w a”.

W  sprawie w szczepiania  zasad m ora lnych  i p o 
szanow ania  p raw  m e p rzy p isu jem y  szczególnego z n a 
czenia „o d c zy to m ” ani a r ty k u ło m  prasy , chociaż ro 
zum ie się, za leży  to  dużo od tego , j a k i e  to  są o d 
c z y ty  i j a k i e  a r ty k u ły .  P o d o b n o  „w yk łady"  Lassa- 
l l e ’a, „a r ty k u ły "  M.arxa miały ni j a k i  w pływ  n a  wszcze

p ienie n iek tó ry c h  zasad -morainych i poczucia  p ra w a— 
jeśli nie w szystk im , to  bardzo  szerokim  masom. A  co 
się ty czy  „w pływ u p ed a g o g ic zn eg o "  to  n ie  je s t  on 
p rzyw ile jem  ty lk o  w yroków  spraw iedliw ych: k to  wie. 
czy nie w yw ie ra ją  go w stopniu  znaczn ie  «■ w iększym  
w y ro k i  n iespraw iedliwe, k tó re  n ie ty lk o  p o k azu ją  jak  
w y ro k o w ać  nie należy, ale często w sposóo bardzo  p o 
g lądow y  w yjaśn ia ją ,  ja k ie  są p rzy czy n y  n iespraw iedl.  ■ 
wości, i co p rzed ew szy s tk iem  uczynić  należy, ażeby 
p raw a  lu d zk ie  i obyw ate lsk ie  by ły  lepiej szanowane

M ożna mieć duże wątpliwości, czy  in s ty tu c ja  
p rz ez  K u ltu rę  Polską zam ierzona, okażo się sk u tecz 
ną  dla celów, k tó ry m  m a służyć.

„K ra jow y  Sąd O byw ate lsk i” m a  być s ta łym  o r
ganem , k tó ry  — z w y ją tk iem  czynów  k ry m in a ln y ch ,  
z urzędu śc iganych  — ob jąłby  w szystk ie  n iem al sp ra 
wy, ja k ie  p o d leg a ją  do tąd  sądom  k o ro n n y m  i k tó ry b y  
te  sądy  zastąpił. M ianowicie do k o m p e ten c ji  j e g o  n a 
leża łyby  l-o  s tosunki m ięd zy  przedi lębiorcami i robo
tn ikam i,  2-o sp raw y  honorow e, 3-o sp raw y cyw ilne, dla 
k tó ry c h  i u s taw a  sądow a przew idu je  sądy  polubowne.

T a  o s ta tn ia  k a te g o r ja  spraw  najbardz ie j  może n a 
da je  się do obyw ate lsk iego  w yrokow ania , o ile obie 
s trony  spór z dobrą  wolą p row adzą. L ec z  i w tym  
k ie ru n k u  in ic ja tyw a  e tycznej sekcji  lapew ne dość 
og ran iczone  pole zna lazłaby , gdyż t ru d n o  p rzy p u sz 
czać, iżby w spraw ach  w ażniejszych, w k tó ry c h  idzie 
o duże sumy, s tro n y  dobrow olnie  w y rz ek a ły  się tych  
gw arancji ,  ja k ie  bądź co bądź zapew nia  p ro ced u ra  k o 
ronna ,  a jednocześn ie  i ty ch  w y b iig ó w  i 'podstępów  
do ja k ic h  pole otwiera.

Dla spraw  hon o ro w y ch  op ln ja  na jdaw nie j  n a j 
energ iczn ie j  d o m ag a  się za ła tw ian ia  ich n a  d rodze „oby
w a te lsk ie j" ,  i d o m ag a  się z n a jm n ie jszy m  re z u l ta te m  
Sądy h onorow e p ra k ty k o w a n e  są stosunkow o rzad k o  
i nie cieszą się dob rą  sławą. R zecz  szczegó lna— n a j
goręcej za niemi p rzem aw iają  i na jchę tn ie j  się do nich 
odw ołu ją  ludzie, k tó ry ch  ani h o n o r  an: m oralność na 
zb y t  w ysokim  poziomie nie stoją, i n iem nie j  rzecz 
szczególna —  ludzie ci m ają  rację ze swego , p u n k tu  
widzenia , g d y ż  najczęściej sp raw y  w yg ry w a ją .  R zecz, 
pow tarzam , szczególna, ale n iem niej zupełn ie  z ro zu 
miała. Sądy  t. z. honorow e, ze w zg lędu  n a  sk ład  swój 
i s tosow aną p rzez  nie im arę  e tyczną, są dość wi irnem  

, odbiciem  w aru n k ó w  społecznych i te j sfery, w jakiej 
działają . Do sądów ta k ic h  pow oływ ani są ludzie, k tó 
rz y  za jęb  pew ne stanowisko, t. z. „ogólnie znan i  i sza
now ani" .  Są to więc ludzie, k tó rzy  w y k aza li  najwi^" 
kszą zdolność p rzys tosow an ia  się do is tn ie jącego  po
ziom u m ora lnych  pojęć i sposobów postępow ania ,  ucZ' 
ciwi w e lem en ta rnem  znaczeniu , tak to w n i ,  u m ia rk o w a- 
ni, w  m iarę  n iezależni, um ie jący  w porę  mówić i prze- 
dew szystk iem  milczeć. Są oni na jlepszem i w yraz ic ie ' 
lami ty ch  pojęć i dążności, jak ie  w danem  społeczeń- 

' stwie lub  g ru p ie  panują, i pojęcia  te  stosują p rz y  są
d zen iu  odchyleń , jak ie  zachodzą  od ogó lnego  po 
ziomu. A o dchy len ia  te  m ogą być k u  dołowi i ku 
górze, pon iew aż zaś w ykroczen ia  k ry m in a ln e j  n a tu ry  
do sądów h onorow ych  nie dochodzą, sądy  te  m a ją  do 
czyn ien ia  z postępkam i, k tó ry ch  m o ra ln y  c h a ra k te r  m e 
je s t  dość wyraŹDy, i k tó re  m o g ą  być  i są odchyleniu" 
mi od poziom u nie ty lk o  ujem nem i, ale również czą" 
sto dodatu iem i,  j a k o  p rze jaw y  p ew n eg o  w yższego  ty 
p u  m ora lnego . L u d z ie  teg o  ty p u  u leg a ią  motywoiB- 

, s tosu ją w postępow aniu  swem k ry te i ja ,  odb iegające  
' p rzec ię tne j  n o rm y  i d la teg o  na jm nie j  l iczyć m og% 
n a  zrozum ienie  i „spraw iedliw ą ocenę” w sądach zło
żonych  z w yborow ych  p rzedstaw ic ie l i  pan u jąceg o  ty p 1- 
m ora lnego  Przeciwnie, im bardz ie j  człow iek do teg° 
ty p u  się zbliża, tem  więcej liczyć może n a  zrozunai0" 

1 n ie  i pobłażliwość sobie podobnych .
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T em  się t łum aczy , że najlepsze spraw y na jczęś
ciej w sądach honorow ych  są p rzeg ryw ane .  W y ją te k  
uczynićby  m ożna d la  t. zw. sądów p a r ty jn y c h ,  w k tó 
ry ch  s tro n y  i sędziów łączy wspólność poglądów  i za
sad postępowania. W  referacie  swym  n a  korzyść  stałej in 
s ty tucji  sądu obyw ate lsk iego , p rzy tacza  jeszcze p. Kot- 
wand i to, że zapobiegać one będą po jedynkom . 
T rudno  je d n a k  podzielić tę  nadzie ję  wobec tego , że 
dotąd zawsze is tn ie jąca  możność odw ołania  się do sądu 
honorow ego  zw ycza ju  teg o  nie w ykorzeniła  Z resztą  
czy w arto  tw orzyć  specja lną in s ty tu c ję  d la tego ,  że parę  
razy  do ro k u  jacy ś  bandyci chcą sobie za pomocą 
ro z p raw y  z p is to le tem  w rę k u  zapew nić  repu tac ję  
ludzi honorow ych  i zabezpieczyć sobie k a r je rę ,  albo 
że pa ru  półg łów ków  nie może się oprzeć opinji t łum u 
i p rz y jm u je  n a  siebie rolę p a r tn e ró w  w cudzej grze.

Ale najm niej  już pow odzen ia  w różyć m ożna p ro 
je k to w i  K ultu ry  Polskiej w dziale spraw m iędzy  fa b ry 
k an tam i i robotn ikam i. P . R o tw an d  ubolewa, że w tej 
dziedzinie  „każdy  na jb łachszy  n aw e t  spór ro z s trzy g a  
się za pom ocą s tre jku  lub lo k au tu  t. j. za pomocą w oj
ny, w k tó re j  zw ycięża nie sprawiezliwość, lecz siła b ru 
talna..."

C iekaw i jes teśm y, co sprawiedliwość m iałaby  do 
pow iedzenia  np. w kwestji,  czy dz ień  roboczy  trw ać 
m a 9 czy 10 godzin , albo czy p łaca  m a  wynosić wię
cej lub mniej o k ilkanaśc ie  kopiejek? P. R o tw a n d  
zdaje  się nie przeczuwa, że różnych  sprawiedliw ości 
w różnych  czasach było  dużo i k ażd a  inna, i że dziś 
są one w różnych  sferach bardzo  n ie jednakow e. A k t o 
ra  z n ich  m a decydować, o tem  właśnie musi ro z s trzy 
gnąć  naprzód  owa „b ru ta lna  siła11.

N aszym  e ty k o m  i re fo rm ato rom  nie daje  spokoju 
fak t,  że w różnych k ra jach  is tn ie ją  już  sądy ro z jem 
cze, w  k tó ry ch  „w równej liczbie zasiadają  p rzed s ta 
wiciele robotn ików  i fabrykan tów , pod przew odnic tw em  
zupełnie  b ezs tronnego  obyw atela".  A le  przedewszyst- 
kiern n igdzie  sądy te  nie o d g ry w a ją  tak ie j  roli, j a k  so
bie nasi ich zw olennicy w yobrażają ,  i n igdz ie  nie z a 
pobieg ły  one s tra jkom  i lokau tom , n aw e t  w A ustra lj i  
gdzie jednocześn ie  z wprow adzeniom  in s ty tu c ji  ro z je m 
czej s tre jk i  zostały  n aw et p raw nie  zatcazane. A i tam , 
gdzie  sądy te s tosunkow o najpom yśln ie j  funkc jonu ją , 
j a k  w Anglji ,  są one n ie jako  zakończen iem  i uzupeł
n ien iem  waiki, k tó ra  je  poprzedziła  i jed y n ie  możli- 
werai uczyniła . W  sądach tych  ro z s trzy g a  nie abs tra 
k cy jn a  sprawiedliwość, ale świadomość, j a k ą  m ają  
obie s trony ,  że za niemi stoją pew ne siły, go tow e do 
starc ia  się. Orzeczenia sądów tych  zależą nie od s to 
pn ia  bezstronności p rzew odniczącego  obywatela ,  ale od 
oceny w zajem nego stosunku sił, w ja k ic h  p rzeciw nicy  
się zna jdu ją  w danej chwili Sądy roz jem cze regestru- 
j ą  ty lk o  i fo rm alizu ją  wyniki, n a  innej d rodze osią
gnięte ,  za ła tw ia ją  zresztą  drobne  różnice zdań, ale nie 
decydu ją  —  spraw  rea lnych  i is to tn ie  żyw otnych.

■ N iew ątp liw ie i u nas ins ty tuc je  roz jem cze zdobę
dą sobie z czasem rację  b y tu  w p ew nym  zakresie. Ale 
wprzód m uszą być osiągnięte  po tem u w aru n k i  w sil
nych  i praw idłow o funkcjonujących organ izac jach  r o 
bo tn iczych .  J. Wlady.

I t » j i  i praktyki ruchu zawodowego.

i.
W y sz ła  od ezw a ,  z a p o w ia d a ją c a  n a  s ie rp ień  

r. b. o gó lno  • rosy jsk i zjazd robo tn iczych  zw iązk ó w  
za w o d o w y ch .  S ą d z ą c  z z a łą c z o n e g o  p o rz ą d k u  d z ien 
nego , z jazd m a  n a  ce lu  z jednoczyć  d u ch o w o

(fizyczne z jednoczen ie  z a k a z a n e  je s t  u s t a w ą  o 
z w ią z k a c h )  po szczeg ó ln e  zw iązk i ,  ro z p a trze ć  m etody  
i ś ro d k i  w a lk i  i w y tk n ą ć  cele  o rg an izac j i  z a w o d o 
w ej w Rosji.

Zjazd ten  za s łu g u je  n a  s zc zeg ó ln ą  u w a g ę  z te 
go w zg lędu , że o rg a n iz a c ja  z a w o d o w a  s k u p i ła  n a  
sob ie  w chw ili obecne j  n iem al  c a łą  u w a g ę  m as  r o 
botn iczych ,  k tó re  zn iech ęco n e  osta tn iem i p o rażk am i 
n a  polu  politycznem , s k ie ro w a ły  s w o ją  en e rg ję  s p o 
łe c z n ą  n a  o rg a n iz a c ję  z a w o d o w ą .  O rg a n izac ja  za 
w o d o w a  s ta ła  się d la  robotn ików ' n ie jak o  h a s łe m  
chw ili obecnej,  co w ięcej, h a s ło  to pochw ycili  nie- 
ty lko  robo tn icy  — po trzebę  o rg an izac j i  zaw o d o w ej  
d la  ro b o tn ik ó w  uzna li  ró w n ie ż  kap ita liśc i .  O czyw iś
cie że z ro zu m ien ie  is to ty  d ą ż e ń  ro b o tn iczy ch  b y n a j 
m nie j  n ie  n a tch n ę ło  k ap i ta l is tó w  do u p o s a ż e n ia  r o 
botniczych z w ią z k ó w  za w o d o w y c h  w  k asy  s tre jko- 
we, n a to m ia s t  sk ło n iło  ich do w y z y sk a n ia  tego n a 
rzędz ia  w a lk i  robo tn icze j  d la  sw o ich  ce lów . W id z i
my, że ro z m a ite  o d łam y  n asze j  b u rżu az j i  k r z ą t a j ą  
się n a d e r  zab ieg liw ie  ko ło  z a k ła d a n ia  robotn iczych  
zw ią z k ó w  za w o d o w y c h ,  i z a k ła d a ją  n ie ty lko  z w ią 
zki, ta k  z w a n e  „żółte", k tó re  s k ła d a ją  się z najętych  
ła m is tr e jk ó w ,  niety lko zw iązk i  m ie sz a n e  — to z n a 
czy tak ie ,  w  k tó ry ch  p rz ed s ięb io rca  i n a jm ita  —  k a 
p ita l is ta  i ro b o tn ik  o rg a n iz u ją  się w spó ln ie  — o d b u 
d o w a n ie  cech u  ś re d n io w ie czn e g o  n a leży  w p ra w d z ie  
do n a jb a rd z ie j  u top ijnych  p o m y s łó w ,  ale  nie p rz e s ta 
je  być m arz en iem  k a ż d e g o  kap ita lis ty  n iższe j m ia ry  
i n a leży  do tych ś ro d k ó w ,  k tórem i z w y k ła  się p o s łu 
g iw a ć  w  w a lce  z ro b o tn ik am i z a s k o c z o n a  p rzez  n a 
gły ro z k w it  o rgan izac j i  robo tn iczej — b u rż u a z ja  f r a n 
cu sk a ;  tu  cel je d n a k  je s t  ja sn y ,  tu  chodzi o to, aby  
za  m a ły  d a tek  w p os tac i  zapom og i lub gra ty f ikac ji  
n a  ś w ię ta  m ieć  n a  p ogo tow iu  p ew ien  za s tęp  r o b o 
tn ików , z k tó rych  m o żn ab y  przy  okazji uczyn ić  n a 
rzędzie w a lk i  z ich to w a rz y sz a m i  p racy .  Ale b u rż u 
a z ja  z ak ład a  ró w n ie ż  zw iązk i,  m a ją c e  pozorn ie  n a  
celu  w a lk ę  z w yzyskiem  kap ita łu .  Do tych o s ta t 
n ich  n a leż ą  zw iązki,  tak  z w a n e  c h rz e ś c i ja ń s k o -d e m o 
k ra ty c z n e  zw ią zk i  z a k ła d a n e  u n a s  p rzez  N a ro d o w ą  
d em o k ra c ję  i last not least — n iech  n am  w y b a c z ą  p o 
s tępow i o b y w a te le ,  że ich p o m ieśc im y  w tak  n iepo -  
s tę p o w e m  to w arzy s tw ie  — ró w n ie ż  zw ią zk i  z a k ła d a 
ne u  n a s  przez P o s tę p o w ą  d em o k rac ję .  T u ta j  c h o 
dzi już  n ie ty lko  o to, aby  m ieć  te o rg a n iz ac je  ro b o 
tnicze pod s w o ją  o jc o w s k ą  o p iek ą  i k o n t ro lą ,  co d a 
je  z a w s z e  m o żn o ść  k ie ro w a n ia  ich  d z ia ła ln o śc ią  lub 
s p ro w a d z e n ia  tak o w e j  w chw ili d ec y d u ją ce j  n a  m a 
n o w c e  zd rad y  in te re só w  sw o je j  k lasy ,  —  b u rż u a z ja  
n ie m a  ch y b a  z łu d zeń  co do tego, że w p e w n y m  m o 
m e n c ie  m u s i  się w śró d  zo rg a n iz o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
z jaw ić  ten d en c ja  do w y z w o len ia  z obcych  w p ły w ó w . 
P rz y ś w ie c a  tedy  w szy s tk im  d o b ro c zy ń co m  k lasy  r o 
botn icze j cel inny  — m ian o w ic ie ,  z e ś ro d k o w a n ia  c a 
łej energ ji  m a s  n a  o rg an izac j i  z a w o d o w e j  i n a d a n ie  
tej osta tn ie j  c h a r a k te r u  m ożliw ie  p o jed n aw cze g o .  La 
p a ix  sociale — oto je s t  id ea  k ie ro w n ic z a ,  s ł u ż ą c a  d la  
n ich  za p u n k t  w y jśc ia  — w z a je m n e  p o ro z u m ie n ie  
s ię  za  p o m o c ą  o rg an izac j i  z a w o d o w y ęh ,  z b u d o w a 
n y ch  w e d łu g  w z o ru  T r a d e s - u n io n ’ó w  an g ie lsk ich  
i re cep ty  prof. S o m b a r la  (pa trz  dziełko p. t. Dennoch!) 
i z a p ew n ien ie  t ą  d r o g ą  p o k o ju  sp o łecz n eg o  — oto 
szczy t  m a rz e ń  św ia d o m e g o  sw o ich  in te re só w  k la s o 
w ych kap ita l is ty .

W e d łu g  o k re ś le n ia  prof. S o m b a r ta  d z ia ła ln o ść  
zw iązk ó w  z a w o d o w y c h  p o s ia d a  d w ie  s t ro n y  z a s a 
dnicze: p o p ie rw sze ,  roz toczen ie  opieki n a d  ro b o tn i 
k iem  i jeg o  ro d z in ą  w  czas ie  p rz y m u s o w e g o  b e z ro 
b o c ia  i, p ow tó re ,  w czasie ,  k iedy  ro b o tn ik  m a  p r a 
cę. W  p ie rw sz y m  z tych d z ia łó w  mieści się to 
w szystko ,  co j e s t  zad an iem  k a s  w z a jem n e j  pom ocy ,
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a  w ięc  d o s ta rc z e n ie  ś ro d k ó w  pien iężnych  w  razie  
choroby, s ta ro śc i ,  w y p a d k o w e g o  n ieszczęśc ia ,  n ie u 
dolności lub śm ierci. Dalej id ą  funkc je  czysto  z a w o 
dow e, m a ją c e  n a  .celu p o d n ies ien ie  w a ru n k ó w  p r a 
cy i d o b ro b y tu  robo tn ika .  W  tym  ce lu  m a ją  z w ią 
zki z a w o d o w e  za za d an ie  re g u lo w a n ie  ry n k u  pracy ,  
zm n ie jsz a ją c  liczbę p o szu k u jąc y ch  p racy  tam , gdzie 
je s t  zbyt w ie lk ą  i p o w ię k sz a ją c  j ą  gdy o k az u je  się 
n ied o s ta teczn ą .  Związki z a k ła d a j ą  b iu ra  w y s z u k i
w a n ia  p racy ,  b iu ra  z e ś ro d k o w u ją c e  w iad o m o śc i  o s t a 
n ie  ry n k u  lub popycie n a  r.ęce ro b o cze  w  różnych  
m ie jsco w o śc iach .  Dalej z a d a n ie m  z w ią z k u  z a w o d o 
w eg o  j e s t  u m o ż l iw ien ie  ro b o tn ik o w i p rze jazd u  /  m ie j
s c a  n a  m iejsce , gdzie zna leźć  m a p racę .  Jes t  to o b o 
w iązk iem  sp ec ja ln eg o  ,,w y d z ia łu  z a p o m ó g  n a  di o g ę“, 
k tó ry  z a o p a t ru je  ro b o tn ik a  w  n iezb ę d n ą  k w o tę  p ie 
n iężną . Ale z w ią zk o m  z a w o d o w y m  idzie n ie ty lko  
o u re g u lo w a n ie  ry n k u ,  lecz i o u m o cn ien ie  ro b o tn i
k a  w  z a p a s a c h  z p rz ed s ięb io rcą .  W t j m  ce lu  z w ią 
zki w s p ie r a ją  ro b o tn ik ó w  bez za jęc ia  —  to je s t  t a 
kich ro b o tn ik ó w , k tórzy  m ogliby  w dane j  chwili prą- 
cę zna leze , a le  w  in te re s ie  sw o ich  to w arzy szy ,  którzy 
już znaleźli za ro b ek  do ro b o ty  p rz y s tą p ić  n ie  p o w in 
ni, np., gdy p rz e d s ię b io rc a  ofiaru je  zbyt n iz k ą  cenę, 
lub gdy p o u leg a  b o jk o to w an iu  p rzez  zw iązek .

N a jd o n io ś le jszą  je d n a k  fu n k c ją  zw ią z k ó w  z a w o 
d o w y ch  je s t  o rg a n iz o w a n ie  i po p ie ran ie  s t ra jk ó w , a  co 
za tem  idzie po d n ies ien ie  d o b ro b y tu  z o z g an izo w a -  
n ych  ro b o tn ik ó w  przez n o im o w a n ie  d ługośc i  dn ia  
ro b oczego  i poziom u p łacy  za ro b k o w ej .  Z adan iem  
z w ią z u u  je s t  ró w n ie ż  re p re z e n to w a n ie  z o rg a n iz o w a 
n ych  ro b o tn ik ó w  w obec  o rg an izac j i  p rzed s ięb io rcó w  
j a k  np. p rzy  zb io ro w em  z a w ie ra n iu  um ów  pom iędzy  
zw iązk iem  robo tn ików , a  k a r te le m  lub  t ru s te m  p rz e d 
s ięb io rców , lub  przy  u m o w a c h  ta ry fow ych .

Związki z a w o d o w e  w y k o n y w a ją  ró w n ie ż  jakna.j- 
s u ro w s z y  n a d z ó r  n ad  w a t  u n k am i z d ro w o tn o śc i  i t>ez- 
p ie c z e ń s tw a  w fa b ry k ach ,  u s i łu ją  d o p ro w a d z ić  do 
z n ie s ie n ia  k a r  d y scy p l in a rn y ch ;  o b l icza ją  i p o d a ją  
do w iad o m o śc i  ogó łu  s zc zeg ó ło w e  d an e ,  n a  k tó rych  
p o d s taw ie  u k ła d a n e  są ,  w  u m o w ach  ta ry fo w y ch  np., 
tab l ice  sza c u n k o w e ;  w re sz c ie  zw iązk i  u sk u te c z n ia ją  
ty g o d n io w e  w ypłaty .

C zęść wyżej w y m ien io n y ch  funkcji z o s ta ła  w ł ą 
czo n a  do p ro g r a m ó w  politycznych  partji  robo tn iczych  
w ce lu  p rz e k a z a n ia  icli p a ń s tw u ,  j a k  np. u b ezp iecze 
n ia  n a  w y p ad ek  k a lec tw a  lub n a  s ta ro ść ;  in n a  znów 
część  nie s tanow i w y łąc zn ie  istoty z w ią z k ó w  z a w o 
d o w y c h  i je s t  w  ró w n e j  m ierze w ła ś c iw ą  rozm aitym  
insty tuc jom  n ierobo tn iczym . S ą  to wszelkie.,  k asy  
w zajem nej  pom ocy , k asy . .cho rych , kasy , po g rzeb o w e,  
lub  k a sy  p ożyczkow e . A ng ie lsk ie  j rF r ien d ly  s o c ie -  
ties» (S to w arzy szen ia  p rzy jacielsk ie),  f r an cu sk ie  «Mu- 
tua ii tć  socialew (W z a je m n a  pom oc, 'spo łeczna),  s ą  to 
in s ty tuc je  częs to k ro ć  p o p ie ran e  przez  p a ń s tw o  i m a 
j ą c e  racze j  n a  celu, przez z a p ew n ien ie  m a s o m  dro- 
bnyęh  oszczędnośc i  za szczep ien ie  w śró d  n ich  psy- 
ehologji d ro h n o m ieszc zań sk io j  i p a r a l iż o w a n ie  d u ch u  
p o s tęp u  spo łecznego  i p o l i ty c z n e g o  Drzwi tych s to 
w a rzy sze ń  Stoją o tw o re m  za ró w n o  d la  ro b o tn ik ó w ,  
u rz ęd n ik ó w , ro ln ik ó w , ja k  i d la  p rzeds ięb io rców . To 
s a m o  d a  się pow iedzieć , co do instytucji  o ś w ia to 
w ych  z a k ła d a n y c h  przez  zw iązk i  —  bibliotek, odczy
tów , k u r s ó w  fa ch o w y ch  i t. p., d z ia ła ln o ść  tę b io rą  
n a  s iebie w  ró w n e j  m ie rze  ins ty tuc je  p a ń s tw o w e ,  
m un icypa lne  i f ilan tropijne .

Niemniej j ed n ak  w szy s tk ie  w y m ien io n e  funkcje  
w m n ie jszy m  lub w iększym  s topn iu  w c h o d z ą  w z a 
k re s  d z ia ła ln o śc i  n iem al w szystk ich  robo tn icz i  cli o r 
gan izac j i  za w o d o w y ch  ś w ia ta  kap ita l is tycznego . J p o 
m im o  to pom iędzy  c h a ra k te re m  d z ia ła ln o śc i  o rg an i-  
zacj .  z a w o d o w y c h  w  rozm aitych  k ra jach ,  a  n a w e t  
ro zm aity ch  o rgan izac j i  jed n eg o  k ra ju  z a c h o d z ą  czę
s to k ro ć  różn ice  g łębokie  i istotne. W za leżnośc i  bo

w iem  od tego, jak ie  sobie cele z a k re ś la  zw iązek ,  nadaje 
on tej lub  innej funkcji sw o je j  zn a cze n ie  w ięk sze  ltib 
m niejsze . Z e ś ro d k o w u ją c  s w o ją  d z ia ła ln o ść  na  jjg 
dnej jak ie jś  funkcji n a  n iek o rzy ść  d rug ie j ,  rozszerza  
j ą c  j e d n ą  s t ro n ę  swojej dz ia ła lnośc i,  z w ę ż a ją c  di ug4 
— może d a n a  o rg a n iz a c ja  zm ien ić  z a sa d n ic z o  sw oje 
oblicze sp o łeczn e .

W sz ak że  c h a ia k te i  ro zm a ity ch  o rgan izac j i  w wię- 
k szośc i  w y p a d k ó w  nie zos ta ł  im n a d a n y  celow o, wfli 
s tęp u je  on n iem al w szędzie, j a k o  r e g u la to r  rozwoju 
i zawdzbjteza sw ó j byt w a ru n k o m ,  w ś ró d  k tófych  fejy 
rozw ija ł .  N iepodobna  w ziąć o rg an izac j i  zaw odow ej 
jak ieg o ś  k ra ju  w o d e r w a n iu  od w a ru n k ó w  ekono
m icznych  i po li tycznych , w ś ró d  k tó ry ch  ro z w i ja ła  się 
k l a s a  ro b o tn icz a  d a n e g o  k ra ju .  W y k o rz y s ta n ie  om 0'  
ero w  d o ś w ia d c z e n ia  sw y ch  zach o d n ich  tow arzyszów  
p ra cy  i w a lk i  w7 za s to so w ran iu  do n a sz y ch  młodo 
c ianych  o rg a n iz ac j i  z a w o d o w y c h  — oto p r o b le m ^  
p u s ta w io n y  p rzed  na jb l iższym  zjazdem .

Z w raca ją c  się ku teo re ty czn y m  p rzes łankom  ru
ch u  zaw7o d o w ego , m us im y  za u w aż y ć ,  co teoretyc> 
n iek tó ry ch  k ie ru n k ó w  z d u m ą  z a z n a c z a ją ,  że t e a r j (l 
ru c h u  za w o d o w e g o  je s t  jed y n ie  u o g ó l in o n em  doś- 
w iadczepiem , że nie p o s ia d a ją  one ż a d n y c h  zasad 
teo re ty czn y ch  o p ie ra jący c h  się n a  ab s tra k cy jn y ch  
cepcja-ch soc jo log icznych  lub h is torjozoficznych , że 
ideoiogja  ich je s t  jed y n ie  odb iciem  ich dz ia ła lnośc i 
p rak tyczne j .  Jak k o lw iek  je s t  to tylko w części zgo
d n e  z rz ecz y w is to śc ią ,  szczeg ó ln ie  jeżeli w z iąć  pod 
uw7agę o k re s  o s ta tn ich  lat, w k tó ry m  u w a ż a m y  
us i lne  d o s z u k iw a n ie  się  w  teorjacli 7 socjo logicznych  
w7s k a z a ń  d la  d z ia ła ln o śc i  p rak ty czn e j ,  jak k o lw iek  
t ru d n o  tak i b ra k  n a u k o w o  u m o ty w o w a n e g o  p unk tu  
w y jśc ia  d la  d ążeń  o rg an izac j i ,  z w ła s z c z a  w czasach  
kiedy nauici sp o łecz n e  z n a jd u ją  tak  sze ro k ie  
stosow7anie  w ru c h u  ro b o tn iczy m  u w a ż a ć  
objaw7 doda tn i  m u s im y  się j e d n a k  zgodzić, że te o re 
tyczne p rz e s ła n k i  r u c h u  zaw odow 7ego zo s ta ły  w y
t w a r z a n e  p rzez  ru c h ,  nie za ś  o d w ro tn ie  — zarów no 
te o i ja  ja k  i ideologia  ru c h u  z a w o d o w e g o  je s t  c a łk o 
wicie w e w ład zy  p rak tyk i .  A pon iew aż ,  ‘-jakeśmy 
zaznaczyli ,  p ra k ty k a  ro zm a ity ch  k ra jó w  różn i  się czę
s to k ro ć  za sad n iczo ,  więc, rzecz p ro s ta ,  różni się totafl 
nież i teorja .  7 7 $

Ow7óż, id ąc  w ś lad y  życia ,  zan im  pi ze jdz iem y do 
teorji,  z a s ta n ó w m y  się n ad  p ra k ty k ą  ru c h u  w ro z 
m aitych  k ra jach .  Marjan Aleksandrowicz.

(I). c n.)

JANUSZ KORCZAK.

S Z K O Ł A  ŻYCI A.
(C. * )

Jeś l i  chcem y być ludźm i a nie zw ierzętam i, to 
m usim y p rzes tać  się g ło d z ić  wzajem nie.

Możo się okaże, żo nie w iem y ilu  nas jest,  jak  
żyjem y, czego nam  po trzeba  i w jak ie j  ilości — w t a 
kim  razie  pow ołu jem y do p racy  wspólnej w szystk iC 1 
ludzi — i radźm y, co począć.

A tym czasem  cóż widzimy? R ozproszone  je d n o 
stki gdzie n iegdzie  pracują dla nan k i  o w łasnych  si
łach, z własnej in ic ja tyw y, bez niczyjej pomocy, wal- 
ćzą, giną, —- a ogół m yśli o zyskach, skacze sobie do 
oczu, zag ry za  w zajem nie; a sp ry tn i  tuczą  się owocem 
p racy  w ielkich wynalazców i m iljonowej rzeszy  n iewol
ników. D okok ła  m rok i c iem noty , chciwości i zawiści, 
a ty lk o  po jedyńcze  św ia te łk a  tu  i tam  migocą.

Sm utny  narysow ałem  w am  obraz, ale w n e t  się 
rrozwiejo j a k  sen. P rzokonacie  się rychło , że po dziś 
dziuń nie m ogło  być inaczej. Historja zna okresy  j a 
sne, j a k  uśmiech wiary, p łom ienne jak  stos ofiarny:
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°krosy wielkich  przeczuć i m ocnych  szam otań  spę ta 
nego ducha. Żyj.ęjny w przededn iu  wyzwoleń.a .

.Dzień dzisiejszy — to pierwsze rozum ne spo jrze 
nie po d ługiej Ciężkiej dem ocy, g d y  nieprzytomną, 
ludzkość w snach m a l ig m an y ch  straszne p rześ lad o w a
ny widziadła. Jeszcze  ostatn ie  up iory  obłędu mieszają 
się ze świtem  świadomości, ale po b ladych  zm ęczonych 
Ustach i zap ad ły ch  oczach błąka p i ę  p ierw szy  u lny 
uśmiech radosnej nadziei.

l i is to^ ja  — to t ry um fa lny  pochód wyzwala jącego 
s'ę ducha, to  walka o praw dę, u k ry tą  w ta jem nicy  
praw rządzących  natu rą , a nie — im iona k ró lów  Jak-, 
fte sm u tny  b y łb y  nasz los, g d y b y  h is to iję  pmah oni. 
a nie dzieci ludu.

Dwieście k ilkadziosią t  la t  tem u  H a rv e y  napisał 
pracę o k rążen iu  lirwi, i poświęcił ją  Karolowi P ierw 
szemu.

Dzisiejsze podręczniki lils to iji  mówią o tych , k tó -  
l’zy bezmyśLiio w ytacza li  rzek i  krw i, ale n iezadługo  
Zapomną o nich, a m ów ić będą o tych , k tó rzy  badali, 
Jak ona k rąży  w żyw ym  człowieku.

Jeszcze n iedaw no palono uczonycli na stosach, 
pozwalano im z g łodu  umierać, — dziś jeszcze nie do
cen ia ją  ich wartości, p a t rz ą  n iep rzychy ln ie  lub obo ję t
nie, ju t ro  czcić ich zaczną.

N aród  k aż d y  m a m iljony  serc, a g d y  jed n o  lub 
tysiąc serc pękn ie  z bólu, to joszcze pozostaną  m iljo
ny. N a r fd  m a  m iljony  mózgów, a gdy  tysiące skuje 
się żolaznemijJobręczarni, pozostaną  jeszcze m itjony, 
k tóre m yśleć będą.

Długa p rzed  n a m ’ droga. Jeszcze  ziemi naszoj 
nie znam y, jeszczo noga  lu d zk a  m e dotknęła  obu bie
gunów. Jaszcze w budowie człowieka mamy n iezn a 
ne zakątk i;  n ieznana  lub modość znana  je s t  czynność 
n iek tó rych  organów  ciała ludzkiego . Z apy ta jc ie  się 
gieografów, fizjologów i chemików, i l e 'p y t a ń  pozosta
je  jeszcze bez odpowiedzi. — ,*,,Nie w iem “ — hańba  
i poniżenie  dla tych ,  k tó rzy  się godzą  z losem —  p o 
budka do p racy  i now ych wysiłków dla  tych ,  k tó rzy  
cenią godność cz łow ieka

K ażd y  z nos łączy  sobą przeszłość z przyszłością 
w Listo iji  w łasnego  rodu, łączy dwóch najbliższych to 
warzyszów pracy, — przez n ich łączy się z dalszom.
Z całym  narodem  własnym , a przez naród  swój' — 
z człow ieczeństwem . Jóśli  nie jest m u danem, by stw o
rzy ł  w łasny  rok  w historji,  to tw orzy  jed en  dzioń tńT 
go roku, lub je d n ą  dn ia  godzinę. Jeś l i  życic jeg o  me 
zapisze się całą k a r tą  w księdze historji, to  zapiszo się 
jed n em  zdaniem  tej k a r ty ,  jed n y m  w yrazem  zdania, 
łub je d n ą  wyrazu literą. Jeś l i  sam tego nie uczyni, to 
może syn lub w nuk  jego.

Więc n iem a przebaczenia  dla tych , k tó rz y  nisz
czą człow ieka, a na jk rw aw szą  zbrodnią  n iszczyp |naród  
cały. N arody-n iem ow lęta ,  to  przyszli do jrza li  m ężo
wie, na ro d y -s ta rcy ,  to  k u l tu ra  wieków. Dziś panu je  
cywilizacja białej rasy; jeśli nie p rzekaże  w t  zgodnej 
p racy  w ysiłków sw ych — rasie żółtej lub czarne j,  to 
s trasznym  będzie dzień, g d y  żó łty  przesąd i złośliwość 
zajmie miejce złośliwości i p rzesądu  białych, — dzień  
odwetu!

Poznanie  się w zajem ne, porozum ienie i w spó łp ra
ca je s t  koniecznością h is toryczną, a je j przeoczenie 
grozi wiolkiem niebezpieczeństw em , —  pogrzeban iem  
naszego  duchow ego dorobku  n a  w ieki cało.

P ro je k t  ucznia:
„Pod k ierunk iem  profesora opracować szem at g r a 

ficzny postępu. W y b rać  z encyk loped ji  wszystkie  o d - r 
k ryc ia ,  w ynalazki,  wszystkie  znane tak ty  h is toryczne, 
podzielić m a te r ja ł  m iędzy  komisjo, ocenić ich wartość, 
i k ażd y  rok  nazw aw szy  im ieniem  uczonego, m yślic ie
la, a r ty s ty  lub w odza,— w yobrazić linją, wznoszącą się 
o ty le  k ra tek ,  ile w arta  je s t  jego  praca. Każde cof

nięcie się wrstecz w yobrażać będzie linja, k reś lona  
w dół. AV ten  sposób o trzy m am y  k rzy w ą  postępu".

U w a g a  uczennicy:
„Ani jed n em  słowem w w ykładz ie  w stępnym  nio 

w spom niał o Polsce Czy zalicza naród  polski do n ie 
m ow ląt czy  do s tarców  —  n iew iadom o11.

Uwaga, u c z e n n ic y
„Najbardzie j podobało  mi się miejsce, gdzie  n a 

w oływ ał do pisania historji  w łasnem  życiem. Pracując 
w ochronie, może i j a  jestem  je d n ą  l i te rą  n a  karcie  
h istorji,  je d n ą  m in u tą  stulecia, w k tó rem  ży ję J .

Uwaga:
„W  w y k ład ach  n au kow ych  nie pow inno być zw ro

tów poetycznych . Serce je s t  workiem  m ięśniowym  
i z bólu nie pęk a  wcale". (

Uwaga:
„ Ja k  ty lk o  zorgan izu je  się serja wykładów  zoo- 

logji,  zapiszę się. D laczego  on:' mówią tak spokojnie
0 tom, że ludzie pochodzą od zw ierząt?u .

Pytanie:
„Uo znaczą wyrazy: k u ltu ra ,  inicjatywa, oiegun. 

Wiem, że ziemia je s t  o k rąg ła  i końce osi nazy w ają  się 
b iegunam i. P ię k n ą  n au k ą  musi być geografja!"

P y ta n ia  i uwagi bądź w rzucane  są do sk rzynk i,  
bądź dołączane do sp raw ozdań  z w ykładów , bądź też 
w noszone do wieczornych b iu le tynów  dnia, sp ędzone
go przez ucznia.

Kasa pożyczkowa.

N iem a sum y ta k  drobnej, od k tó re jb y  w pe
w nych  razach  nie zależał b y t  licznej często rodziny . 
K a tu je  ją  od zag łady , wpraw dzie  n a  k ró tko ,  czasem 
pięć rubli, czaseny .rzv , a czasem rubel ty lko . Z tąd  
p o trze b a  d robnego  k re d y tu  za wszelką cenę.

T eore tyczn ie  nie m ożna sobie wyobrazić, n a  jak  
k ru c h y ch  podstaw ach  opiera  się b y t  rodz in  drobnych  
k ra m a rzy  i p rzekupniów . J e d e n  n ieu d an y  zakup, j e 
den  dz ień  przym usow ej bezczynności, jed n o  n iep rze
w idziane z tysiąca m ożliwych n ied o p a trzeń  — i już  
ru in a  zupełna; z sam odzie lnego  p racow nika  p rz e k u 
pi o$l s taje się n iew oln ik iem  lichw iarza  na  całe życie 
lub  też żebrakiem .

To toż w yzysk  p rz ek ra cza  wszelkie g ran ice  p ra w 
dopodobieństw a. 3000°/oj 6000°/o> czyli 6000 rubli  za 
pożyczone na  rok  100 rubli,  — są to cy f ry  zdum iew a
jąco, a je d n a k  w ynosi ty le  p ro cen t  10-u lub  20-tu czę
sto kop ie jek  od rub la  na  dzień  jeden.

Spraw a d robnego  k re d y tu  jes t  n ie rozw iąza lna  bez 
poręczenia  czyli solidarnej odpow iedzia lności d łu żn i
ków; poręczenie* zaś m a wartość  do p ew n y ch  ty lko  
granic . J a k a  in s ty tu c ja  finansow a b y łab y  w stanic 
opłacić arm ję  urzędników , k tó rzy  m ają  sp iaw dzać  zd o l
ność p ła tn iczą  dom agających  się k redytu? U rzęd n i
ków  zaś t rzeba  dobrze opłacać, ażeby nie d o p u s z c z a j  
się nadużyć. J a k  ochronić się p rzed  wyzyskiem?

To też d robny  k re d y t  je s t  n nas nonsensom; k u 
leje on, nie ogarn ia jac  tych  mas najszerszych, k tóre  
na jbardz ie j  go po trzebu ią .  to raz, — u p ad a  pod cię
żarem  nieuczciwości, j irotekcji,  podstępu...

Nam kasa  pożyczkow a oddaje  n ieobliczalne usłu
gi; dzięki niej w darliśm y się w tysiączne ta jem nice  
życia mas p ro le ta r ja tu ,  w ychow aliśm y setk i trzeźw ych
1 sum iennych  pracow ników  wśród uczniów  szkoły, 
wreszcie poruszyliśm y b ezw ład n y  t łu m  p rzy g n ęb io n y ch  
n ędzarzy .  ~ :

W  w y p ad k ach  nag łych ,  wiec n a  lekars tw o, obiad, 
nocleg  w y d a jem y  pożyczk i bezprocentow o n a ty c h 
miast, — w y d a jem y  je  w postaci b mów. T rag iczn em  
je s t  oszustwo w celu  zyskan ia  t rz e c h  lub  pięciu k o 
piejek; a j ed n ak  byw a ły  w y p a d k ’, że udaw ano  się po 
po radę  lekarska  aby  okraść kasę  pożyczkow ą na k i lka  
groszy.
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Tu najjaskraw ie j w ychodzi na  jaw , ile miljonów 
m arno traw i f ilantropja , ilu w yzysk iw aczy  k arm i bez
myślnie, ile szkody w yrządza  masom nędzarzy ,  jak  
s traszn ie  depraw uje  i okłam uje, — z pow odu braku  
pracow ników  trzeźw ych  i sum iennych.

— Jeże li  kom ukolw iek  z naszych  uczniów za
proponujesz  jak iko lw iek  d a tek  lub łapówkę, będziesz 
zap isany  do „czarnej księg i41 i raz na  zawsze pozba
wiony p raw a k o rzys tan ia  z pom ocy szkoły, — je s t  to 
p ierw sze zdanie, k tó re  mówi się każdem u, i jedno  
z p ierwszych, k tó rego  w żydow skim  żargon ie  nauczu- 
liśmy się, by  nie było w ym ów ki,  że nas nie z rozu
miano.

W idnieje  ono, napisane po polsku i po żydowsku 
w poczekaln iach  wszystkich  w ydzia łów  szkoły, na  
w szystk ich  praw ie do k u m en tach  i kwitach, w y d a w a
n ych  przez  nas — „Czarna k s ię g a 11 s ta ła  się sławną 
i g roźną  zarazem  wśród mas...

K a r ta  zapisowa:
„Tomasz L., u lica liybak i.  Nr. X , — lewa oficy

na, pierwsza sień, su teryna , — d rug ie  drzwi na  p ra 
wu. — W dow iec, la t  50; dzieci czworo: M ichał la t  10 
(w domu), M ania  la t  6 (w ochronib), Zosia la t  5 (w do
mu), Józ io  la t  2 (w domu). M atk a  żony l a t  65 (w do
mu). Zawód: szewc. — P rze c ię tn y  za robek  dzienny: 
daw niej 40— 50 kop. dziennie, od pół ro k u  10—15 kop. 
W ysokość  żądanej pożyczki: 5 rubli. Cel pożyczki: 
zakup  m aterja łów . Poręczenie: n ie m a “ .

Tomasz L .  je s t  łaciarzem , u trzy m u je  się z uże- 
b ranych  p rzez  s taruszkę p ieniędzy; w m ieszkaniu  wil
goć, —  wszyscy są chorzy. A je d n a k  nie chce oddać 
nam  dzieci: |Uż sam je  w ychow a jakoś.

Pożyczkę rub low ą m ożem y w ydać  n a  rok, ze 
sp ła tą  po dwie kop ie jk i tygodniowo. — Zgodzii się: 
o trzym uje książeczkę z fotografją. W  ciągu siedmiu 
ty g o d n i  sam reg o la rn ie  odnosi po cz te ry  grosze. — 
Ó sm ego dn ia  gospodarz  samowolnie sp rzeda je  mu łóż
ko za  nieopłacone kom orne. — W ydzia ł  porad p raw 
nych  naszej szkoły  w ys tęgu je  z procesem przeciw  g o 
spodarzowi: o w yna jm ow anie  w ilgotnej piwn±cy, o od 
szkodow anie  za u tracone  przez lo ka to ra  zdrowie, o sa
mowolę. Spraw a za ła tw ia  się polubownie: Tom asz o trzy 
m uje 15 rubli odszkodowania, su te ry n y  zostają  zam ie
nione n a  piwnice, rew irow y o trzym uje  naganę. T o 
m asz z rodziną  przenosi się do naszego  domu robo tn i
czego, zapisuje się do w arszta tu  szewskiego n a  naukę  
wraz z synem, pozostałe  dzieci um ieszczone w ochro 
nie. — Po upływie trzech  la t  Tomasz z częścią rodzi- 
n y  w yjeżdża do R adom ia, gdzie  o rg a n iz u j!  kasę  po 
życzkow ą dla szewców, czy te ln ię  i t. d.

K ied y  przed t rz e m a  la ty  rozważano, czy wydać 
Tom aszow i pożyczkę i d o  jak ie j  wysokości, wzięto pod 
u w a g ę  następujące  dane:

1. Tom asz je s t  chory  na  reum atyzm .
2. Tom asz nie umie m c  w dosłow nem  teg o  w y 

razu  znaczoniu.
3. Tom asz je s t  praw dom ów ny, uczciwy, pracowi 

ty, a.kuratny, n iem a nałogów: sam nie żebrze, do n ę 
dzy  dzisiejszej doprow adziła  go choroba żony  w zg lę 
dnie n iedaw no, bo pół roku  tem u, — dziecko reg u la r
nie uczęszcza do ochrony.

4. Ż y je  w w arunkach , z k tó ry ch  pożyczka  pię- 
ciorublowa go  nie wydźwignie , a to z powodu choro
by  i b rak u  fachow ego w ykształcenia.

F a k ty  te  usta li ły  wyw iady: wśród sąsiadów d o 
mu, w k tó ry m  m ieszka obecnie i gdz ie  m ieszkał u p rze 
dnie, w szpitalu, gdzie  leża ła  żona, w ochronie na  
F re ta ,  dokąd  chodziła  Mania. Juśc ić  zeznan ia  były 
sprzeczne w szczegółach, ale usta li ły  f izjonom ję m o
ra lną  ro d z in y  Tomasza,

Rćzolucja: P o ży czk ę  ustanowić najm niejszą, zw a
żywszy na jego  położenie bez wyjścia, w a ru n k i  spłaty 
określić  tak ,  by  najczęściej p rzy ch o d z ił  do kasy  szkol
nej (czasu ma poddostatk iem ), a pod nieobecność jeg o

w dom u czuwać nad  m łodszein rodzeństw em  będzie 
dziesięcioletni M ichał P odczas  formalności w pła ty  
s ta rać  go  się za in teresow ać szkołą i w ypytyw ać o wa
runki życia.

In s t ru k c ja  dla kas jera  brzmiała.
„Zapytać go o zdrowie. Zapytać, czy  m a teraz 

więcej zajęcia! — Zapytać, czy nie za trudno  mu p rz y 
chodzić co tydzień.

Odpowiedzi: „Z drow ie ,. .chw alić  lloga, jest; toni
zdrowimn m ożnaby  n ie jeden  dziesią tek  rubli zarobić; 
woli co ty d z ień  płacić, żeby m u się nm nagrom adzały  
duże sumy.

In s t ru k c ja  na d ru g i  tydzień :
„Zapytać, co robi dw ule tn i  Józio ;  zapowiedzieć, 

żo za parę  ty g o d n i  może podw yższą mu pożyczkę".
Czw artego  tygodrda  zaproponow ano m u zw iedze

nie w arsz ta tu  szewskiego w szkole, gdzio  szowc za 
prosił go  do siebie n a 'n a s tę p n y  tydzień  do mieszkania.

( C. d ,  n . )

Relonna podatkowa we Francji.

Rozwój sp o łeczn o -ek o n o m iczn y  w y s u w a  n a  w i
d o w n ię  po li tyczną  p a ń s tw  eu ro p e jsk ich  re to rm y  s p o 
łeczne ,  k tó ry ch  n ieo d zo w n o ść  z m u sz a  rz ąd y  do k r z ą 
ta n ia  się ko ło  n a ro d o w e j  kiesy. J e s te śm y  ś w ia d k a - '  
mi ca łeg o  sze reg u  p odobnych  po w o ln y ch  re lo rm  
u zy sk an y ch  w  Anglji i w e  F ran c ji  d ro g ą  p a r la m e n 
ta rn ą .  Mam n a  myśli re fo rm ę  in co m e- ta x  w Anglji 
i w p ro w a d z e n ie  p o d a tk u  p o s tęp o w eg o  od dochodu  
( im po t s u r  le rev en u )  w e F ran c ji .

„O p o d a tk o w an ie  w ie lk ich  fortun k ap i ta l is ty cz 
nych i popraw ra  by tu  k la s  n iższych  tam u ją  rozw’ój 
ek o n o m iczn y  i o d d a la ją  dzień o b r a c h u n k u  o s ta tec zn e 
go, tak  ro z u m u ją  dok trynerzy ,  p o d cz as  gdy s to p n io 
w e re fo rm y  o s ła b ia ją  poziom n ap ięc ia  r e w o lu c y jn o -  
ści k la sy  robo tn icze j" .

Nie p odz ie lam  p o g ląd ó w  rewizjonistów", atoli nie 
m ogę  n ie  z w ró c ić  uw agi tych o r to d o k só w , że g r u n 
to w n e  re fo rm y, d e m o k ra ty z u ją c e  p a ń s tw o  nie s ą  pal- 
j a ty w a w a m i ,  przeciw une, z a k ła d a ją  one po d w alin y  
g m a c h u  p rzysz łośc i ,  d o s ta rc z a ją c  onfża  k las ie  ro b o t
niczej do walki o u s tró j  n o w y .  W zg lęd n y  d o b roby t  
proleta i ja tu ,  o s iąg n ię ty  przez  sy n d y k a ty ,  p r a w o d a w 
s tw o  robotn icze , w y w a lczo n e  d ro g ą  p a r la m e n ta r n ą ,  
m ożliw ie  s p ra w ie d l iw y  d la  d an y ch  w a ru n k ó w  sys tem  
f in an so w y  i t. d. e k o n o m iz u ją  en e rg ję  p ro le ta r ja tu  
i z a s i la ją  g o n o w e m i  ś ro d k a m i do walki.

Z tego punk tu  w id zen ia  r a c jo n a ln a  re fo rm a  po
d a tk o w a  m a  p o d w ó jn e  znaczen ie :  1) d o s ta r c z a  k a p i 
t a łó w  p o trze b n y ch  n a  re fo rm y sp o łeczn e ,  k tó rych  
z re a l iz o w a n ie  s ta ło  się  n a  zachodz ie  k o n ie c z n o ś c ią  
n ieu n ik n io n ą .  2) p rzenos i  częśc iow o  c iężar  o p ł a c a 
n ia  tych  reform z k la s  n iższych n a  w ielki kap ita ł .

Obie te za le ty  jak o  n a jp ro s t s z y  sy s tem  o p o d a t 
k o w a n ia  b ez p o ś reo n ieg o  p o s ia d a  p o s tęp o w y  p o d a 
tek  od d o ch o d u ,  k tó ry  zo s ta ł  w p ro w a d z o n y  p r a 
w ie  przez w szy s tk ie  p ań s tw ’a  eu ro p e jsk ie ,  z w y ją t 
k iem  F ran c ji ,  Belgji i Rosji.

O p ro d u k c y jn o śc i  p o d a tk u  tego m j g ą  św iad c zy ć  
cyfry, w y ra ż a ją c e  go w b u d że ta ch  n iek tó rych  p ań s tw .  
Np. w r. 1902 1903 in c o m e - ta x  p rz y n ió s ł  sk a rb o w i
a n g ie lsk ie m u  966.500.000 fr.; w  r. 1 9 0 4 -1 9 0 5  w y n isz 
czony s k a r b  w ło sk i  z g ro m a d z i ł  dzięki p o d a tk o w i do- 
c h o d u w e m u  298.407.000 — cyfry, k tó re  s a m e  z a z i ę 
bię p rz e m a w ia ją .

J a k o  j e d n a  z za le t  p o d a tk u  od d o c h o d u  m oże 
też  być u w a ż a n a  elastyczność, z k tó r ą  p o d a tek  ów  
w n ag ły ch  p o trzeb ach  p a ń s tw o w y c h  da je  m o żn o ść  
sk u p ie n ia  dużych  kwot. 96672 m i l jo n ó w  zu ży tk o w a-
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nych n a  w o jnę  Anglji z T ransw m alem  — w k ró tk im  
p rzec iąg u  c z a s u  d a l  p o d a tek ; 'dochodow y , k tó reg o  t a 
ryfa dop iero  te raz  po sk o ń czo n e j  w o jn ie  zos ta je  ob 
n iżona .  In co m e-tax  nie tylko nie zniesiono, jak  tego 
c h c ia ła  r e a k c y jn a  p ran a  f r a n c u sk a ,  lecz p rzec iw n ie  
zos ta je  on z re fo rm o w a n y  w d u ch u  p o s tęp o w y m , 
w d u c h u  dyskryminacji., z r ó ż n ic z k o w a n ia 'd o c h o d ó w  
z jed n e j  s trony , poch o d zący ch  z p racy  osobiste j,  
z drugie j  za ś  z eksp loa tac j i  p racy  cudzej. W p ie rw 
szym  w y p a d k u  podatek ,  k tóry  w y n o s i ł  d o tąd  1 s z y 
ling od fu n ta  sz te r linga ,  zos ta je  zniżony do 8, p en 
s ó w  (t. j. obn iżony o 3 pensy), w d rug im  zaś  o d p o 
w iednio  podniesiony .

P ro je k t  re fo rm y  pow yższej,  u zu p e łn ia ją c y  czę
śc io w o  p o w a ż n y  defekt an g ie lsk ieg o  in co m e- ta x  uĄ H "’ 
skaił w p a r la m e n c ie  ogó lną  ap ro b a tę .

W e F ran c ji  d o ty c h c z a s  j i a n u je  n ie ra c jo n a ln y  
i n ie sp ra w ie d l iw y  sy s tem  podatków  b ezp o śred n ich ,  
że już  pom inę  po śred n ie ,  k tó re  ca ły m  sw y m  cięża
re m  o b a r c z a ją  klafey p ra c u ją te .  Cztery i s tn ie ją ce  p o 
d a tk i  bezpośredn ie ,  w ro zm a ity ch  e p o k a c h  z a tw ie r 
dzone, nie tw o r z ą  s h ą r m o n iz o w a n e g o  i jedno li tego  
sy s tem u .  O p ie ra jąc  się w y łąc zn ie  n a  p o d s taw ie  r e 
a lnej (a  baęe  reello) już  to o b c ią ż a ją  one o p o d a tk o 
w a n y c h  n a  za sad z ie  często b a rd zo  d o w o ln y ch  w s k a 
zów ek , co do w ie lkośc i  m ie n ia  (jak np. ilość d rzw i 
i ok ien  w m ieszkan iu ) ,  ju ż  to n ie  w y z y sk u ją  w d o 
sta teczne j  m ierze s ił  p ła tn iczy ch  k ra ju .

D em o k ra ty czn y  pyd, k tóry  o g a r n ą ł  F ran c ję  
w sp ó łcz e sn ą ,  p ro w a d z ą c  j ą  do rew o lu c ji  spo łecznej,  
w b re w  u s i łu ją cy m  zapob iedz  tem u  s to jący m  u s t e 
ru  n a w y  p a ń s tw o w e j  r a d y k a ło m ,  zm u s ił  s fe ry  r z ą 
d z ą c e  do ra d y k a ln e j  refoi m y f in an so w ej,  k tórej p ro- 
jek k jp rz cd s taw i!  p a r la m en to w i  m in is te r  finansów  Ca- 
illaux.

P ro jek t  ten w y w o ła ł  p an ikę  wśi ód w a rs tw  m ie 
sz c z a ń s k ic h ,  burzę  opozycji w b u rżu azy jn e j  p ra s ie  
i n a w e t  zniżkę renty  p a ń s tw o w e j  n a  giełdzie .

P is m a  z a c ię ły  pi o w ad z ie  k a m p a n ję  p rz e c iw k o  
j iodatkow i d o ch o d o w em u , a w y s t ra sz en i  ich a b o n e n 
ci t r a n z lo k o w a ć  k ap i ta ły  do zag ran iczn y ch  b anków .

— Jak to ?  7'oraz w cz a s ie  p rz ed b u rz a  w o jm  e u 
ro p e jsk ie j  p o s ta w ić  n a  k a r tę  n iep ew n o śc i  700!»,-miljo- 
nów, i |w d o d a tk u  je szczę  o b c iąży ć  p o d a tk iem  ren tę  
p a ń s tw o w ą .  — G’es t  b an ą u e ro u te !

F ranc ja  nie m oże to le ro w a ć  inkw izycji fiskalnej, 
k tó r ą  rz ąd  chce  wprowadzić!!!

Taki był krzyk s u m ie n ia  n a ro d o w e g o ,  k tó reg o  
e c h a  do tąd  ro z b rzm iew a ją .

P rzy jrzy jm y  się n ieco  bliżej pi o jek tow i tak  b rz e 
m ie n n e m u  w sen sac ję .

P ro jek t  C ail laux  s k ł a d a  się z d w ó c h  części: po
d a tk u  ogó lnego  od d o c h o d u  n a  za sa d z ie  ced u lo w e j  
(p rzypom ina jącego  an g ie lsk i  in c o m e - ta x )  i u z u p e łn ia 
j ą c e g o  go p o d a tk u  osobis tego . P ro jek t  dzieli d o ch o 
dy n a  s ied em  kategor j i .

1. D ochody od w ła s n o ś c i  b u d o w lan e j.
2. Dochody g ru n to w e  od w ła s n o ś c i  n iez a b u d o 

w an e j .
3. D ochody od kap ita łó w * 'ru ch o m y ch .
P ow yższo  k a te g o . j e  dochodów ', jak o  p o c h o d z ą c e

z w ła s n o ś c i  naby te j  s ą  o b ło żo n e  p o d a tk iem  4°/0-
4 Zyski p ły n ą c e  z h an d lu ,  p rzem ysłu  lub  p o 

w innośc i.
5. Z ek sp lo a ta c j i  roli —

lo z p a t r y w a n e  s ą  j a k o  m ieszan e ,  wr k o rz y 
s ta n iu  z k tó ry ch  p rz y jm u ją  z a ró w n o  ud z ia ł  jak
p r a c a  tak  kapita ł .
(I. Gaże p ry w a tn e  i pub liczne , płhfce n a jem n e ,  

p en s je  lub  dożyw ocid .
7. D ochody p ły n ące  z profesji l ib e ra ln y ch  i 

w sze lk ic h  za jęć  p rz y n o sząc y ch  zysk, nie p rz e w id z ia 
nych  w p u n k ta c h  p o p rz ed n ich  — poda tek  3%-
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Prócz tego po d a tek  u zu p e łn ia ją cy ,  postępow y, 
n a  k ap i ta ły  w sze lk ich  kategorji  pow yżej 5000 fr., ob 
c iąża jący  je  o d se tk iem  od 0 19%  do 4%-

Oto w g łó w n y c h  z a ry s a c h  szk ie le t  p ro jek tu ,  
w szczeg ó łach  p o d leg a jący  sp ra w ie d l iw e j  'k ry tyce ,  
k tó ra  n iem niej  nie do tyczy  ogó lnych , ra c jo n a ln y ch  
p o d s ta w  sy ś iem u .

W y m ien im y  d la  p rz y k ła d u  k ilka  s łu szn y ch  za 
rzu tów : A w ięc n ied o s ta tec zn ie  z a z n a c z o n a  d y s k r y 
m in a c ja  t. j. b rak  zróż.n iczkow anie  d o ch o d ó w  p o c h o 
dzący ch  z p ra cy  — a  k ap ita łu ,  szczeg ó ln ie  u w y d a t 
n ia ją c a  się w punkc ie  p ią ty m  o ek sp lo a tac j i  roli, 
k tó reg o  b rzm ienie  j e s t  zbyt og ln ikow e; n ie p ro p o rc jo 
n a ln e  o p o d a tk o w a n ie  p racy  w s to s u n k u  do k ap i ta łu  
(3M  w s to s u n k u  do 4°/0); n iew y szezeg ó ln ien ie  rodzi- 
nyf j a k o  oko licznośc i o b n iża jące j  ogólny poziom p o 
d a tk u  i t. d. Są to u w a g i  k ry ty czn e ,  k tó re  b ęd ą  p r a w 
d o p odobn ie  u w zg lęd n io n e  przy  o s ta tec zn e j  red u k c j i  
p ro jek tu  w kom isji  p a r la m e n ta rn e j .  ’ ■

N atom iast n ie  zdz iw im y się^.jeśli z a rzu tó w ,  doty
czący ch  o p o d a tk o w a n ia  re n ty  państw  ow ej i inkwizycji 
fiskalnej 1'Omisja nie uw zględn i

W  innych k ra ja c h  bow iem , j a k  np. Anglja, A u- 
s t i ja  i t. d. walory  p a ń s tw o w e  s ą  o p o d a tk o w a n e  
i Kraje te byna jm nie j  m e  ,.s to ją  n a  p ro g u  b a n k ru c -  
t w a “ . N iew iadom o d laczego  m ia łoby  to n a s tąp ić  w e 
F ranc ji .  C h w ilo w e z a m ie sz a n ie  n a  g ie łdzie  nie je s t  
po tem u  d o s ta tec zn y m  d o w o d e m , a lb o w iem  za m ie 
s z a n ie  tak ie  zw ykle  to w a rz y sz y  re fo rm o m  fiskalnym .

Z d ru g ie j_ s t ro n y  t ru d n o  sobie  w y o b raz ić  s t ro n ę  
te c h n ic z n ą  p o d a tk u  d o c h o d o w eg o ,  opar tego  p a r  excel-  
lence  n a  za sad z ie  osob is te j  bez komisji s z a c u n k o w e j  
i d ek la rac j i  s k ła d a n e j  przez  ob y w ate li ,  w y p ła c a ją 
cych p a ń s tw u  sw e  n a leżn o śc i .

K ry ty k a  tego p u n k tu  je s t  g łó w n y m  atu tem  
w rę k u  p rzec iw ników ' p ro jek tu

W istocie rzeczy  p ro jek t  C ail laux  n a d a je  sze io -  
kie p e łn o m o c n ic tw a  u rz ęd n ik o m  kom isji ,  k tó rzy  m a 
j ą  p ra w o  np. s p r a w d z a n ia  ilości k a p i ta łó w ,  z łożo
nych  w k ra jo w y ch  b an k a ch ,  s u ro w o  k a r z ą c  zn o w u  
w szelk ie  p ró b y  o szu k an ia* 'sk a rb u .  Są to ś rodki,  n ie
zbędne  li tylko w  p o czą tku  w p r o w a d z a n ia  p o d a tk u  
w  życie, zan im  poszanow m nie  p r a w a  i s u m ie n n o ś ć  
o b y w a te ls k a  1 nie w y ro b ią  mu p ra w a  o b y w a te ls tw a ,  
ja k  to s ię  dzieje w k ra ja c h  a n g lo s a k s o ń s k ic h .

Rzecz oczyw is ta ,  że i ze s t io n y  rz ąd u  w y m a 
g a n e  są: d e m o k ra ty z a c ja  kom isji ,  k o n tro lu ją c y c h  d e 
k la rac je ,  jak o też  dysk rec ja '  tej kotro li ,  cz em u  pro jek t  
zd a je  s ię -c zy n ić  z a d o ść  w  d o s ta tec zn e j  m ierze

W ogóle  tru d n o  mu o d m ó w ić  d ążn o śc i  do p e w 
nej sp ra w ie d l iw o śc i  spo łeczne j  o tyle, o ile 'm o ż n a  
m ów ić o niej w us tro ju  k ap ita l is tycznym , z drugie j  
s t ro n y  z a ś  do u p o rz ą d k o w a n ia  p o w a ż n e j  gałęz i s k a r 
bów  ości francusk ie j .  Jerzy Jankowski.
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M ąszyny i ręce robocze.

U r z ę d ó w k a  m i n i s t e r j u m  s k a r b u  „ T o r g o w o - P r o m y -  
s z l e n n a j a  l i a z i e t a 11 p i s ze :  „ W s p ó ł c z e s n y ,  p r z e ż y w a n y
p r z e z  n a s  z a t a r g  p o m i ę d z y  p r a c ą  a  k a p k a ł e m  s p o w o d o 
w a ł  u n a s  p o w s t a n i e  z j a w i s k ,  a  m i a n o w i c i e  s z y b k i e  d o 
s k o n a l e n i e  n a r z ę d z i  w y t w ó r c z o ś c i ,  o s z c z ę d z a n i e  w  r o z 
p o r z ą d z a n i u  s i łą  r o b o c z ą  i d ą ż e n i e  d o  p o d w y ż s z e n i a  
w y t w ó r c z o ś c i  p r a c y .  J e d n o c z e ś n i e  z a u w a ż y ć  ' s i ę  d a j e ,  
s z c z e g ó l n i e j  w z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  m e t a l u r g i c z 
n y c h ,  d o ś ć  z n a c z n e  u s u w a n i e  r o b o t n i k ó w ,  k t ó r e g o  n i e  
m o ż n a  u w a ż a ć  z a  z a m a s k o w a n y  l o k a u t .  Z j a w i s k o  t o  d o 
t y c z y  w y ł ą c z n i e  o s z c z ę d n o ś c i  w r o z p o r z ą d z a n i u  ń ł ą  r o 
b o t n i c z ą  i j e s t  s k u t k i e m  z n i e s i e n i a  ( c a ł k o w i t e g o  l u b  c z ę 
ś c i o w e g o )  k a d r ó w  t. z w .  r o b o t n i k ó w - p o m o c n i k ó w  i z a 
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stąpienia ich w niektórych wypadkach przyrządami rne- 
chatiicznemi. Podwyższenie płacy zarobkowej o 20 — 
400/0 w zakładach metalurgicznych zmusiło przemysłow
ców do większej oszczędności przy rozporządzaniu się 
siłą roboczą i do starań przedewszystkiem o podwyż
szenie wytwórczości pracy przez używanie odpowiednich 
narzędzi pracy.

„Oczywiście w danej chwili trudnoby było wszyst
kie te zjawiska zdyskontować; trudnoby było stwier
dzić je danemi cyfrowemi, można podkreślić jedynie 
tendencję ogólną, kierunek, w którym idzie rozwój prze
mysłu. Posiadane przez nas dane statystyczne jaskrawo 
przekonywują o tern, że bez względu na zmniejszenie 
etatów robotników w pojedynczych zakładach metalur
g icznych ,— (na południu naprz.) zauważyć się daje sto
pniowe wziastanie ogólnej ilości robotników: W szyst
kiego tego, naturalnie, można dowieść cylram i“.

W korespondencjach tej samej „Torg -Promysz. 
Gaz.“ znajdujemy cały szereg doniesień o zaopatrzeniu 
fabryk i zakładów w maszyny najnowsze.

Zauważyć to można, pisze „Torg.-Promysz. G az.“, 
nawet w zakładach metalurgicznych Królestwa Polskie
go, bardziej od ńinych poszkodowanego wskutek kryzy 
su przemysłowego.

Obecnie ^steśm y świadkami pierwszych przejawów 
ruchu na drodze do intensyfikacji pracy i techniki naj
nowszej. Należy przypuszczać, że w przyszłości, ze 
wzmaganiem się ruchu robotniczego, proces ten rozwi
jać się będzie coraz szerzej.

Jeśli weźmiemy pod uwagę, że technika rosyjskich 
zakładów pi zemysłowych i fabryk pozostawia bardzo 
wiele do życzenia (angielscy przemysłowcy nawet obec
nie mają możność sprzedawania swych staiych, niezdat
nych do użytku maszyn), — to należy uznać, ze dla 
wyparcia przez technikę wyższą zastarzałej rutyny, — 
powstaje zadanie bardzo wdzięczne i szerokie. W spół
działać mu będzie nadzwyczajna żywotność ruchu robot
niczego w Rosji. i

Technika najnowsza napiera na nasze młode or
ganizacje zawodowe jako  fatum nieuniknione, jako  siła 
żywiołowa, z k tó rą  walka mogłaby spowodować jedy 
nie rozbicie organizacji robotniczych. Jeśli proces wy
pierania rąk roboczych przez wyższą technikę zajdzie 
istotnie d a le k o ,—  (a są podstawy upoważniające do po 
dobnych przypuszczeń), można się spodziewać powtó
rzenia takich samych zjawisk, jak  te, k tóre zdarzały się 
w Europie Zachodniej podczas rewolucji przemysłowej 
Zbyt niei ównomiernie jeszcze rozwinięta jes t  klasa ro
botnicza: podczas gdy na górnym biegunie spostrzega
my wyższe iormy ruchu, na dolnym ruch ten uzewnętrz
nia się w najbardziej zacofanych formach. Bardzo cie
kaw ą zatem i ważną sprawą jest, jak  zachow ają się 
względem zjawiska tego organizacje zawodowe.

Dwóch odpowiedzi na to pytanie być nie może; 
kierownicy naszych związków zawodowych robotniczych 
są najpoważniejszemi obrońcami i zwolennikami tych 
wyższyah form walki, k tóre  przyjęte są w ruchu robot 
niczym na Zachodzie i które charakteryzują wyższą kul
turę ruchu robotniczego.

Związki drukarzy naprz. w niektórych miastach 
omawiały już sprawę maszyn do składania, w prow adzo

n y c h  o b e c n i e  p r z e z  n a j w i ę k s z e  d z i e n n i k i :  k o n f e r e n c j a  
o g ó l n o p a ń s t w o w a  t y c h  z w i ą z k ó w  w y p o w i e d z i a ł a  s i ę  n a 
w e t  p r z e c i w k o  o g r a n i c z e n i u  d o s t ę p u  d o  m a s z y n  o s o b o m  
p o s t r o n n y m ,  n i e  d r u k a r z o m  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  p r a k 
t y k a  n i e k t ó r y c h  z w i ą z k ó w  p r z e d  k o n l e r e n c j ą  r o z m i j a ł a  
s i ę  z t e rn  p o s t a n o w i e n i e m .

Związki zawodowe mają przed sobą bardzo skom 
plikowane zadanie, ponieważ spotęgowanie braku pracy 
musi zaostrzyć walkę ekonomiczną: przecież brak pracy 
i obecnie jest wynikiem me zmniejszenia wytwórczości, 
lecz podwyższenia techniki i intesyfikacji pracy.

Inna rzecz, jeśli temu procesowi towarzyszyć bę
dzie ogólne podniesienie się przemysłu, wtedy natura l
nie nie będzie zbyt ostrych zjawisk, ale w każdym wy
padku nawet w takich warunkach nastąpią ważne zmia
ny w środowisku robotniczem.

Wynikiem intensywnego ruchu robotniczego jest 
jeszcze jeden fakt charakterystyczny — „ruina przemy
słu", jak  mówią przemysłowcy, a w istocie wprost znie
sienie najcięższych form ekszloatacji pracy.

— Robotnicy w W arszawie zdawałoby się posta
wili sobie za cel nie polepszenie swego bytu.' pisze 
„Torg.-Promyszl. Gazeta11, lecz zrujnowanie przemysłu11.

( ( C h o d z i  w  d a n y m  w y p a d k u  o f a c h  s z e w s k i ,  w  k t ó 
r y m  r o b o t ń i c y  o d  2  l a t  t o c z ą  z a c i ę t ą  w a l k ę  z  c h a ł u p n i 
c t w e m ) .

Jeśli nawet w niektórych wypadkach tak jest rze
czywiście, jeśli niektórym gałęziom drobnego przemysłu 
grozi ruina, to czy wie „Torg -P i  omyszl. Gaz.* jak  cięż
ką  była ta eksploatacja pracy, k tó ra  istniała i istnieje 
w tej dziedzinie?

J e ś l i  m o ż e  t u  b y ć  m o w a  o ru i n i e ,  t o  n i e  o  r u i n i e  
,,p r z e m y s ł u 11, l e c z  o  r u i n i e  t e g o  s y s t e m u  e k s p l o a t a c j i ,  n a  
k t ó r y m  z b u d o w a n a  j e s t  p o m y ś l n o ś ć  f a b r y k a n t ó w  d a n e j  
g a ł ę z i  p r z e m y s ł u .

Do jakiego stopnia zas związki zawodowe robot
nicze skłonne są popierać „przemysł'1, a nie jak  twier
dzą kapitaliści, działać na jego zgubę, wnosić można 
z następującej rezolucji, uchwalonej na niedawno \(>dby ■ 
tdj konferencji przedstawicieli związków robotników skó
rzanych na Litwie:

„W obec tego,
' z e  w  n t e r e s i e  m a s  r o b o t n i c z y c h ,  a  w i ę e  i z w i ą z 

k ó w  z a w o d o w y c h ,  -  l e ż y  n i e  p r z e s z k a d z a ć  n o r m a l n e 
m u  r o z w o j o w i  w y t w ó r c z o ś c i ;

że robotnicy stale zainteresowani są w jego  roz
kwicie;

że  k r y z y s y  p r z e m y s ł o w e  s ą  n i e  n a s t ę p s t w e m  w a lk i  
Z a w o d o w e j  r o b o t n i k ó w ,  l e c z  w y p ł y w a j ą  z w a r u n k ó w  
u s t r o j u  k a p i t a l i s t y c z n e g o  p r z y  s t a w i a r . i u  j a k i c h k o l w i e k  
ż ą d a ń  p r z e d s i ę b i o r c o m  k o n l e r e n c j ą  u w a ż a  z a  n i e w y s t a r 
c z a j ą c e  b r a ć  p o d  u w a g ę  j e d y m e  w ł a s n e  s i ły ,  a l e  u z n a j e  
z a  n i e z b ę d n e  t a k ż e  l i c zy ć  s i ę  z t e i n ,  o i le z a d o s y ć u c z y -  
n i e n i e  ż ą d a n i o m  r o b o t n i k ó w  w p ł y n i e  n a  r o z w ó j  w y t w ó r 
c z o ś c i , —  k o n f e r e n c j a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n i e  r a d z i  w y 
s t a w i a ć  t a k i c h  ż ą d a ń ,  k t ó r e b y  m o g ł y  d o p r o w a d ź . ć  d o  
r o z b i c i a  i r u i n y  p r z e m y s ł u * 4.

Rezolucja powyższa, jak  nie można lepiej, ilustru
je na konkretnym fakcie ten realizm w taktyce robo t
niczej, który wzrasta i potęguje się w miarę rozwoju 
samego ruchu zawodowego. P. W.

.....

P  R Z & O  L  Ą  D.
Przed nową K ażdy niemal dzień przynosi w Ro- 

sji nowe oznaki reakcji społecznej 
*: politycznej, k tó ra  nakłada swe

p.ętno na teraźniejszy okres przedwyborczy Odbywa
jące się teraz właśnie wybory do zi mstw rosyjskich da

ją  olbrzymią większość przedstawicielom prawicy; p o z o 
stali jeszcze w niewielkiej ilości działacze dawnego l ib e 
ralnego ziemstwa zostali systematycznie przegłosowy wa- 
ni. Wielkim ciosem dla ruchu kulturalnego i ośw iato
wego w Rosji było zamknięcie z rozkazu moskiewskiego



NS 30. P R Z  E G L Ą D - S P o Ł E C Z N Y . 423

gen. gubernatora moskiewskiego oddziału ligi oświaty 
ze wszystkiemi jego sekcjami i filjami. R ozkaz generał- 
gubernatora, wymierzający tę karę instytucji kulturalnej, 
k tó ra  w ciągu krótkiego czasu swego istnienia ogromne 
położyła zasługi w sprawie oświaty ludowej, powołuje 
się na przepisy stanu ,,wzmocnionej ochrony11, ale mo
tywów zamknięcia nie podaje. Sekretarzowi oddziału 
w kancelarji gen. gubernatora udzielono informacji, że 
przyczyną zamknięcia ligi było to, że „zebrania słucha
czy wykładów miały charak ter antirządowy11. Liczne re
presje spadają także na związki zawodowe. Rozkazem 
naczelnika miasta w Petersburgu zabronioną została 
wszelka działalność związku metalowców, jako  n.ezale- 
galizowanego przez urząd gubernjalny i zlecono wszyst
kich jego członków pociągać do odpowieozialności kar
nej z art 124 kodeksu karnego. Nowomianowany to- 
warzystz ministra komunikacji von W ondrich  rozesłał 
do wszystkich zarządów' kolei żelaznych okólnik, w k tó 
rym zwraca uwagę, że „związek narodu rosyjskiego1', 
ze względu na swą użyteczność państwową, powinien 
być popierany przez władze kolejowe. Wiadomości te
go rodzaje zapełniają szpalty pism rosyjskich, w któ 
rych przeważnie panuje nastrój pesymistyczny-

Podczas gdy dawniej do wyborów z największą 
energją przygotowywały się partje opozycyjne, a stron
nictwa reakcyjne występowały daleko słabiej i z mniej
szą nadzieją na powodzenie, teraz dzieje się odwrotnie. 
Z Kijowa donoszą, że tam wszystkie organizacje prawi
cowe zawarły pomiędzy sobą sojusz; członkowie ich zo
bowiązali się do wspólnej akcji przy wyborach W  ce
lach agitacyjnych ma przyjechać do Kijowa moskiewski 
adw okat Szmakow, znany działacz czarnosecinny. W J e -  
katerinburgu reakcjoniści podzielili miasto na agitacyjne 
dzielnice. To samo donoszą z wielu innych miast Naj
większe jednak  nadzieje na powodzenie przy wyborach 
mają październikowcy. Spodziewają się oni, że na ten 
raz uda im się odnieść zwycięstwo nad kadetami w Pe
tersburgu. L ista kandydatów październikowców dla te
go miasta jest już ułożona, ale trzymają ją  w wielkim 
sekrecie. Podobno jednym z tych kandydatów  jest Mi- 
liutin. W  każdym razie zupełną pewność co do wyniku 
wyborów pazdziernikowcy mają tylko w pierwszym od
dziale kurji miejskiej, podczas gdy w drugim oddziale 
szanse mh są wątpliwe.

W obec tego centralny komitet wyborczy paździer
nikowców w Petersburgu postanowił, korzystając z usta
wy wyborczej, k tóra  daje prawo prawyborcom należą
cym do pierwszego oddziału kurji w pewnych wypad
kach zapisywać się do drugiego, zlecić niektórym swym 
członkom, posiadającym cenzus kwalitikujący ich do pier
wszego oddziału, zapisywać się do drugiego. Odwrotnie 
postępują kadeci w Moskwie; ci z pośród nich, którzy 
mają cenzus w jednym i drugim oddziale mi jskiej kurji, 
zapisują się do pierwszego, żeby zwalczyć w nim prze
wagę październikowcow. Partja  k. d. robi obecnie usil 
ne starania o dozwolenie jej zwołania zjazdu w Mo
skwie, i niedawno powstała pogłoska, że są widoki na 
otrzymanie takiego pozwolenia. Pogłoska ta okazała się 
bezzasadną i prawdopodobnie zjazd k d, odbędzie się 
po za granicami pań twa. Jak  dotąd najwięcej energji 
przej wia moskiewski komitet partji k. d., k tóry  posta
nowił w najbliższym czasie rozpocząć czynną agitację 
przedwyborczą. Komitetom dzielnicowym zlecono nie
zwłocznie zebrać należne od członków składki w celu 
zwiększenia funduszu agitacyjnego.

W  rosyjskiej partji s. d. w sprawie wyborów wal
czą z sobą dwa sprzeczne kierunki. Pisaliśmy już o tem, 
że centralny komitet tej partji zlecił wszystkim organi
zacjom partyjnym rozpoczęcie agitacji wyborczej. Tym 
czasem jak  się okazuje, niechęć do akcji wyborczej jest 
dość rozpowszechnioną zarowno wśród masy robotni
ków, jak  wśród członkówŁściślejszych organizacji. P rze
ciwną udziałowi w wyborach jest znaczna część bolsze
wików, ale nawet wśród mienszewików me wszyscy

skłonni są qc udziału w nich. Odezwy do robotnikow, 
wzywające ich do zapisywania się na listy wyborcze, 
me miały powodzenia. Deklaracji podano bardzo mało. 
Przeważa nastrój bojkotowy. Dla wyjaśnienia sprawy 
zwołano w Petersburgu szereg konferencji dzielnicowych. 
W iększość dzielnic, według wiadomości podanej przez 
„Tow ariszcza“, mianowicie dzielnica newska, wyspy Ba
zylego i inne oświadczyła się za bojkotem. Dążności 
bojkotowe ujawniły się nawet w takich dzielnicach, gdzie 
przewagę mają mienszewicy. W  krótkim czasie ma być 
zwołana ogólno miejska konferencja petersburska, k tóra  
powinna ostatecznie ustalić stosunek proletarjatu peter
sburskiego do wyborów. Opinja ta będzie przedstawio
na ogólno-rosyjskiej konferencji, k tóra poweźmie uchwa
łę, obowiązującą dla całej partji. Takie  same konferen
cje odbywają się także na prowincji. Według wiado
mości, ogłoszonych w gazetach, za bojkotem dotąd wy
powiedziały się konferencje miejskie moskiewska i jeka- 
terynosławska. Na moskiewskiej konlerencji podmiej
skiej 54 głosów wypowiedziało się przeciw i tylko 16 za 
udziałem w wyborach, Na ogół w miejscowościach gdzie 
mają przewagę bolszewicy, opinja jest za bojkotem; 
gdzie większość stanowią mienszewicy, bojkot zostaje 
odrzuconym. W  związkach zawodowych rosyjskich p rze
waża skłonność do wzięcia udziału w wyborach, Naprz. 
w Moskwie większość związków postanowiła wziąć czyn
ny udział w wyborach i już wyznaczono kandydatów, 
na wyborców, których związki mają popierać.

Przytoczymy jeszcze instrukcję o porozumieniach 
z innemi partjami, opracowaną i rozesłaną do wszyst
kich organizacji w skład partji s. d. wchodzących, przez 
centralny kom ite t tej partji: 1) „Przy prawyborach
w miastach, gdzie wybory odbywają się przez powszech
ne głosowanie, partja s. d. występuje samodzielnie i nie 
wchodzi w żadne porozumienia wyborcze z innemi par
tjami; 2) przy powtórnem głosowaniu dopuszczane są 
porozumienia z partjami, stojącemi na lewo od k. d.; 
3) w drugiem i dalszych stadjach wyborów dopuszczane 
są porozumienia ze wszystkiemi rewolucyjnemi i opozy- 
cyjnemi partjami, włączając kadetów  i pokrewne im grupy 
muzułmańską, kozacką i t. d. (Uwaga.' Pod porozumie
niem pojmować należy umowę o podziale liczby wybor
ców i posłów pomiędzy s. d. i innemi partjami.) 4) par
tja zawiera umowy z tą tą  lub inną z wyńczonych par- 
tji, z k tó rą  porozumienie daje jej największe korzyści 
w znaczeniu ilości mandatów; 5) przy równych korzy
ściach partja s. d. oddaje pierwszeństwo partjom więcej 
radykalnym nad więcej umiarkowanemi, przyczem z tego 
punktu widzenia przyjmuje się następna gradacja partji: 
1) s. r., 2) soc. ludowi, 3) trudowicy, 4) k. d ó) partje, 
z któremi s. d. wchodzi w porozumienie, nie powinny 
w danym okręgu wyborczym wchodzić w żadne 
ugody z partjami stojącemi na prawo od k. ; d. 
(partja odrodzenia pokojowego, październikowcy i inne) 
7{^w kurji robotniczej me dopuszcza się żadnych poro
zumień z innemi partjami, z wyjątkiem narodowych so
cjalistycznych organizacji, nie wchodzących w skład par- 
tji soc demokratycznej; 8) porozumienia mogą mieć tyl
ko charak ter techniczny. Porozumienia zawierane są 
według okręgów wyborczych, przytein uskuteczniane one 
są pod kontrolą  komitetu centralnego przez miejscowe 
oigamzacje kierownicze, w działalności których znajdu
je  się dany okręg wyborczy11.

Jednocześnie z tą instrukcją komitet centralny par
tji s. d. postanowił ogłosić wyciąg z protokółu 7-go od 
czasu zjazdu posiedzenia swojego, w którym przytoczo
ny jes t  projekt platformy wyborczej, wniesiony przez 
6 jego członków i odrzucony 7 głosami przeciwko ó. 
Projekt ten ma być poddany pod dyskusję na ogólno- 
partyjnej konferencji, k tó ra  ma także ostatecznie zde- 
c-ydow ić sprawę porozurweń.

Żeby skończyć z partją s. d., w sp om n im y  j e s z c z e ,  
źe Komitet centralny tej partji postanowił ogłosić spra
wozdanie o działalności frakcji parlamentarnej
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Zaszła zmiana w przedstawicielstwie partji s. cl. 
w niiędzynarodowem , biurze socjalistycznem. Dotąd 
przedstawicielem rosyjskiej partji w tern biurze był Ple- 
chaaow, który zrzekł się tej roli ze względu na zły stan 
zdrowia. N a zastępcę jego wybrano Lenina.

O stanowisku partji s. r. rosyjskie gazety kom uni
kują następujące wiadomości: Kwestja udziału w wy
borach była podniesioną n a . konferencji petersburskich 
organizacji robotniczych, do tej partji należących. P rze
ciwko bojkotowi wypowiedziały się dzielnice Narwska, 
w skład której wchodzą labiyki Pntiłowśkie, i część Ko- 
łomieńskiej. Pozostali uczestnicy konferencji wykazy
wali konieczność powstrzymywania się od wyborów. 
W  tym sensie wypowiedział się także przedstawiciel k o 
mitetu centralnego. Konferencja postanowiła powstrzy
mać się od wyborów, wyczekując jednak  ostatecznej de
cyzji rady partji, k tóra zbierze się w początku lipcat 
postanowiono także zlecić członkom partji składać de
k laracje wyborcze, dla tego, żeby miec możność przyj
mowania udziału ■ w kampanji wyborczej, Niektórzy 
z obecnych podnosili kwestję stosunku (lo socjalnych 
demokratów, którzy prawdopodobnie pójdą do Dumy. 
Odzywały się glosy, że należy z niemi prowadzić walkę 
idejową. O (ormach powstrzymywania się od wyborów 
mówiono, ze. w różnych miejscowościach powinny one 
być różne, w zależności od nastroju, panującego w tej 
lub innej miejscowości — albo czynne, albo bierne. 
W  sprawie wywłaszczeń i teroru przedstawiciel kom ite
tu centralnego oświadczył się przeciwko tym formom 
walki.

W partji socjabstów ludowych według informacji 
gazet rosyjskich w sprawie wyborów pojawiają się trzy 
kierunki: jedni członkowie tej partji żądają czynnego 
bojkotowania wyborów, drudzy proponują zachowanie 
s i ' ; bierne i pozostawienie każdemu członkowi partji 
swobody działania, wreszcie część partji wypowiada się 
za jakenergiczniejszym udziałem w wyborach. Ostatecz
na uenwała w sprawie zachowania się partji soę. lud. 
ma być powzięta na z jeźdz it , który odbędzie się w po
czątku sierpnia, z udziałem przedstawicieli prowincjonal
nych i 9 delegatów z Petersburga. IL

W Rosii i KrÓ- Według doniesień Aj. Petersburskiej
• d  w Lkaterynodarze wykonano zamach

le8twie P0l8kiem. na policmajstra, który wyszedł bez
szwanku; w Kutaisie raniono rewirowego i zabito .stójko
wego; w Połtawie raniono strażnika; w Dewacziczagu za
bito komisarza; w Częstochowie —wachmistrza żandarmerji; 
w Radomiu—-kapitana pułku piechoty Samsonowa; w Zmie- 
inogorsku raniono komisarza policji. W Warszawie do 
policji i agentów ochrany idących ul.0£lrzybowską zaczęła 
strzelać gromadka spotkanych mężczyzn, kule zabiły stój
kowego i jednego z ajentów. W Łodzi raniono 
dyrektora fabryki inż Lipszyca; zabito właściciela domu 
Dawiaowicza, który sądownie wyrzucił z mieszkania jod- 
nego z lokatorów. W Łodzi według statystyki pism miejs
cowych od 1 btycznia do 31 czerwca b. r. t. j. za półro
cze, zabito osób w walkach bratobójczych ,133, 
z czego 127 mężczyzn a 6 kobiet. Zraniono 265. Wywła
szczeń zbrojnych dokonano 83, przyczyni bandyci i bojowcy 
zabrali sumę 27,000 rb. Od strzałów poległo 
7 osób, 56 raniono. 14 ajentów policyjnych zabito, a 4 
zraniono. Na mocy sądów partyjnych stracono 17 mężczyzn 
i 3 kobiety. Ogółem zginęło 236 osób, raniono 320 osób.

— W Odesie skutkiem przypadkowego wybuchu po
licja wykryła fabrykę bomb przy ul Arnauckiej, zginęło 
6 osób zajętych przyrządzaniem bomb. Wykryto bomby: 
w Wilnie, gdzie właściciel lokalu bronił się strzałami do 
policji; pod Aczyriskiom na Syberji; w !3obrujsku w szkole 
Talmud Tora 8 bomb. W Warszawie przy nl. Przebieg do 
mieszkania fabrykanta obuwia podrzucono bombę, której 
wybuch zniszczył część schoaów', nikt z ludzi nie ucierpiał.

— Ograbiono sklep monopolowy przy ul. Pańskiej 
w Warszawie (100 rb.) i we wsi Stefanowo pow. gostyn- 
ńskiego (rb 28). Na kolei Zakaukaskiej ograbiono artel-

szczyka kolejowego z 50,000 rb, Na statku „Zofja“ pod 
Odesą w nocy kilku nieznajomych ludzi obezwładniwszy 
całą załogę obrabowało 50,000 rb., które wiózł ze sobą 
agent Banku dla handlu zewnątrz.

— Wykryto tajną drukarnię w Mińsku, skład litera
tury nielegalnej w Wilnie.

- -  Według „Warsz. Dn.“ wydział ochrany aresztował 
w Warszawie uczestników konferencji partji S. D. W licz
bie aresztowanych znajdują się przybili z Białegostoku, 
Łodzi i innych miast Rosji, a także i z Krakowa.— Wedł. 
„Ag. petersb." wykryto w Warszawie organizację wojsko- 
wu-rewolucyjn.-t i aresztowano 18 osób; „Warsz. Dn.“ do
daje, że wydział ochrany znalazł przy aresztowanycn 
książki dla zoierania składek z pieczęcią organizacji i rę
kopisy rewolucyjne. ■ '

„Nowa Gazeta11 pisze: „W sobotę przywieziono ko
leją petersburską do Warszawy 4 więźniów, podejrzanych
0 rzucenie bomo pod pociąg i strzelanie do przejeżdżają
cej deputacji wojskowej nieopodal Łap. W pociągu, który 
ich przywiózł, zamknięte były drzwi ostatnich wagonów, 
a przy każdych drzwiach stał żandarm. Ostatni wagon 
przepełniony był żandarmami. Na stacyach nie pozwolono 
nikomu podejść, blisko do tego wagonu. W Warszawie za
czekano aż wszyscy pasażerowie rozeszli się, poczem za
brano uwięzionych do karetki więziennej. Jeden z nich 
miał czarny kapelusz, drugi czapkę kolejową, a dwaj po
zostali czapki cyklistowskie na głowie. Są to wszyscy 
ludzie młodzi. Odwieziono ich do cytadeli11.

— „Epoka11 podaje: „Wczoraj (21 b. m.) w rocznicę 
skazania na śmierć Okrzei w dzielnicach na Powiślu oraz 
na Woli porozwieszano flagi czerwone z rewolucyjnemi 
napisami, które policja natychmiast zdejmowała. W  obrę
bie cyrkułu 13-go około fabryki Lilpopa zaaresztowano 
2 młodzieńców, których policja podejrzewa o rozwieszenie, 
flag. Przy rewizji znaleziono przy nich wydawnictwa nie
legalne. Przy zbiegu ulic Oboźnej. około godziny 4-ej po
wiewała flaga czerwona, przyczem eksplodował przyrząd 
wybuchowy przywiązany do flagi. Wybuch zniszczył flagę 
doszczętnie. Na miejsce przybyła policja wraz z wojskiem, 
lecz nikogo na miejscu wypadku nie znalazła."

Warszawski bezpartyjny związek robotników rzeźni
1 ja tek  z powodu licznych aresztowańv członków postano
wił na ostatniem zebraniu, że aresztowanie lub zesłanie 
członka, musi być uważano za wypadek, za który jak  za 
cnorooy robotnika, majster musi płacić pensję w przecią
gu pierwszych trzech miesięcy. Większość , rzeźuików to 
żądanie związku uważa za słuszne i przyjmuje je.

„Towaryszcz" pisze: wodług obliczeń dokonanych 
przez departament policji, w czerwcu uwięziono w Peters
burgu koło 2,000 osób; w tej liczbie 180 kobiet.

Czytamy w „Dzień. Wileńskim": „W Iwiericu, mias
teczku pow. mińskiego, powtórzyła się na tle nietolerancji 
religijnej historya w rodzaju zelwiańskiej. W powiecie 
mińskim, pod wpływem agitacyi „prawdziwie rosyjskiej11, 
do niebezpiecznych rozmiarów rozdmuchana została niena
wiść narodowościowa i religijna w miasteczkach z ludnoś
cią mieszaną. W lwieńcu, gdzie w XVII wieku był kościół 
parafialny i klasztor Franciszkanów, dziś, kiedy po latach 
prześladowania zapowiedziano tolerancję religijną — nie 
nozwalają postawić nawet krzyża. Ktoś postawił sam 
krzyż katolicki, administracja , postanowiła go usunąć. 
8 (10) b. m., przybył do fwieńca komisarz ze strażnika
mi. Kiedy przystąpiono do rąbania krzyża, komisarz wy
dał rozkaz, aby tłum, który w niemem przerażeniu przy
patrywał się temu, co się .dzieje, rozszedł się. W tym 
czasie niewiadomo , skąd poleciał kamioń prowokacyjny 
w stronę policji. Strażnicy natychmiast dali ognia i nie
zwłocznie jedna kobieta padła trupem, kilka zaś. osób zo
stało zranionych. Do Iwieńca wyjechał naczolnik powia
tu ze strażnikami. Krążą pogłoski, że w lwieńcu nastą
piło starcie pomiędzy ludnością katolicką a prawosławną".

P r a w a  i ś r o d k i .  Najwyżoj zatwierdzono orzecze
nie rady ministrów dozwala studentom wyższych zakładów 
naukowych tworzyć organizacjo, dążące do celów nie sprzo
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ciwiających się istniejącym przepisom prawa. Statuty or
ganizacji zatwierdzają organy zarządu zakładów nauko
wych. Organizacja, nie posiadająca zat wierdzonego w dro
dze ustanowionej statutu jes t  nielegalna. Postanowienia, 
pochodzące od organizacji studenckich, kiórych statuty nie 
są  zatwierdzone, nie mogą być przyjmowane przez organy 
zarządu zakładów ani do wiadomości, <mi rozważania, ani 
rozstrzygnięcia. W , muracn wyższych zakładów , nauko
wych mogą się odbywać zebrania publiczne tylko charak
teru naukowego, lub toż dopuszczane w statucie zakładów, 
albo w wydanych przepisach o zebraniach. W razie w ąt
pliwości co uo legalności zeDrania i otrzymania wiado
mości o zakłóceniu porządku policja ma prawo się o tem 
przekonać, wysyłając na zebrania agentów swoich. W ra 
zie przekroczenia wymagań prawa i przepisów przedsię
bierze ona środki do przywrócenia porządku i pociągnięcia 
do odpowiedzialności. W razie spełnienia przez urządza
jących zebranie i . uczestników czynu, przewidzianego 
w prawie kainem, policja pociąga do odpowiedzialności 
sądowej na ogólnej ■ zasadzie. Dozwalający na zeorania 
i organizacje studenckie z przekroczeniem niniejszych 
przepisów winni tego zwierzchnicy pociągani są do odpo- 
powiedzialności karnej w drodze ustanowionej.

— Główny zarząd więzienny wyjaśnił, że małżeństwa 
więźniów, pozostających pod śledztwem, mogą być zawie
rane jedynie w wypadkach wyjątkowych, np. w razie, o 
ile narzeczona jes t  w stan ie  błogosławionym, lub jeśli więź
niowi ze stanu uprzywilejowanego, pozostającemu pod 
śledztwem, grozi utrata praw stanu, a zechce on przeka
zać je  swojej żonie i dzieciom naturalnym.

Senat wyjaśnił, pisze „Ruś*. że stosowanie jedno
czesne u jednej i tej sa.nej osoby z jednego i tego same
go powodu 2 kar — sądowej i administracyjnej je s t  nie
dopuszczalne.

Generał-gubernator warszawski ogłosił postanowienie 
obowiązujące treści następującej: Podaje się do powszech
nej wiadomości: Zabrania się zakładać zarówno osobom
prywatnym, jak  instytucjom, bez uprzedniego wyjednania 
pozwolenia miejscowej władzy administracyjnej, jochronek 
dziennych i innycn dla dzieci, bez zatwierdzenia ustaw

specjalnych dla nich. Winni wykroczenia przeciw temu 
postanowieniu obowiązującemu będą skazywani administra
cyjnie na więzienie do 3-ch miesięcy lub karę pieniężną 
do 30OO rubli.

—  W Petersburgu skonfiskowano z rozporządzenia 
komnetu prasowego numera pism: „Russkoje Bogactwo “,
„Zatiszje“, „Ruś*, „Flirt“ , „Birż. Wiedom.*. W  Moskwie 
organ czarnosecinny „Wiecze* skazano na 1000 rb. grzy
wny, „Nowosti dnia“ —  na 1000 rb., „Ruskoje Słowo* — 
na 500 rubli. —

W  Warszawie zawieszono tyg. „Myśl Polska*, „Lud 
Roboczy*, i „Książnicę11. Redaktor tego ostatniego pisma 
A.. Lange i wydawca St. Sierzputowski skazani nadto zo
stali administracyjnie na 3 miesiące aresztu. Skonfisko
wano Nr. „Naród a Państwo*.

Z r u c h u '" "TorS- tTom. Gaz.“ na zasadzie aanycn 
urzędowych podaje wiadomości o związ- 

zawoflowego kaeh zawodowych, które zostały zarejestro
wane do r. 1906 włącznie. W okręgu fabrycznym peters
burskim zarejestrowano wogóle 107 związków i stowarzy
szeń zawodowych, w okręgu moskiewskim —  91, w kijow
skim —  155, w nadwołżanskim — 83, w charkowskim — 
98, w warszawskim —  53, czyli razem w uałem państwie 
587 związków i stowarzyszeń, Z tej liczby przypada: na 
przemysł włóknisty —  39 związków, na zawody pokrewne 
z drukarstwem — 36, na przemysł drzewny —  42, ' na 
metalurgiczny — 72, na przeróbkę ciał m ineralnych— 14,

,produktów zwierzęcych — 40, artykułów spożywczych — 
|67, artykułów chemicznycn — 7, na krawiectwo i czap 
■nictwo — 42, na rozmaite inne zawody — 213, W  okrę
gu warszawskim z ogólnej liczby związków zawodowych 

,—• 53 przypada na poszczególne gałęzie na produkty mi
neralne —’ 8, artykuły spożywcze— 6, krawiectwo i czap- 
nictwo — 4, metalurgję —  4, druaąrstwo i pokrewne — 

! 4, przemysł drzewny — 3, włóknisty — 11, na ruzmaite 
1—  18. W okręgu warszawskim pierwsze miejsce pod 
I względem liczby członków zajmuje związek metalowców, 
i następnie związek drukarzy, wreszcie związek pracowników 
, przemysłu włóknistego w Łodzi. *

H 6 * '

f  ODPYLACZE
ręczne i elektryczne,

* * * * * * * * *

,

;

Niezbędne dla szpitali, 
szk ół, f a b r y k  i m ie s z 
kań p r y w a tn y c h , U SU*

w ą ją  rac jona ln ie  ku rz  
z d y w a n ó w ,  po r t je r ,  fi* 
r an ek ,  mebli ,  szaf, bi* 
bljotek i in n y c h  przed*

Maszyny do pisania (pisarki)
„MIGNON’' «

W y r ó b  P o w s z e c h n e g o  I o w .  E l e k t r y c z n e g o  (A. E G.)
Szczególne zale
ty: łatwość pisa
nia, pismo na
tychmiast i długo 
widoczne, alfabe
ty zamienne na 
wszystkie języki, 
wielka siła ude
rzenia, absolutna 

prostolinijność 
w i e r s z a ,  łalwo 
przenośne, waga 
tyiko 12 funtów.

CENA w  " W a r s z a w i e  RB- 95.

h

m io tów .
Hygieniczne, trwałe, tanie!

P R O S P E K T Y  N A  Ż Ą D A N I E  B E Z P Ł A T N I E .

W yłnc/ne przedstawicielstwo  
na Królestwo Polskie

Biuro T ech n iczn e
W  arszaw a , W  doza .Ni? 5 , telefonu  Nit? 1 7 9 -0 9

-

Inż. St. SZCZAWIŃSKI i S-ka ;
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< O G Ł O S Z E N I A .  >
P re n u m e ra tą  i og łoszen ia  „P rzeg ląd u  S po łeczne

g o"  przy jm ują:
w  C zęsto ch o w ie, F. F ed erm an  ul. M iko

ła jew sk a  12;
w  B rw in ow ie K a n to r  P ism  C h y tk o w sk ie g o

Mączka mleczna 
i 

Mleko zgęszczone
NESTLEA

Idealny pokarm dla dzieci.
O ry g in a ln e  ty lko w  f r a n c u s k ie m  o p ak o w an iu .  

W y s trz eg ać  się n iem ieck ich  fa lsy fika tów , szk o d l i 
w ych  d la  zd row ia .

K R A J O W E  B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
116 Marszałkowska 116

Tele fon  81-42
prow adzone  pod k ie runk iem  ru ty n o w a n y ch  spe

cjalistów u k ład a  p ro jek ty

Reklam 1 Ogłoszeń
przy jm uje  p re n u m e ratę  i o głoszen ia  do
wszystkich pism polskich, rosy jsk ich  i zagranicz . 

Tłom aczenia
ogłoszeń uskutecznia  się bezpłatnie.

Zakład Krawiecko-reparacyjny i specjalna pracownia
UBIORÓW MĘZKICH

Franciszka Walewskiego
Nowy-świat 37, w podwórzu na dole.

R epa ru j ę ,  czyszczę,  fa rbu j ę ,  p io r ę  chemicznie,  c e ru j ę  sztucznie,  
odświeżam i p r a su j ę  na poczekaniu,  z ły  krój  pop r aw iam .  P r z y j 
mu j ę  obs t a lunki  ze swo ich  j a ko  też  z p ow ie r zon ych  m a t e r j a  

łów.  W yko ńcz en i e  i k ró j  pod ług  żurnal i  angielskich.  
F r a k i  d o  w y n a j ę c i a .

CIECHOCINEK
P o n C l f i l l S l t  mój  p rzen ios łam z will i  Stani -  

v ? I I O J  O i i C l l J  s ł awówki  do will i  K o ś c i u s z 
k i  1 P o ra j u .  W b i eżącym ro k u  p rócz  zwykłe j  kuch 
ni w p r o w a d z a m  k u c h n i ę  d j e t e t y c z n ą  p r o w a d z o 
ną  pod  ści s łym d oz o r em  l ekar skim,  a r t yku ły  s p o ży w 
cze, w  zak res  tej  kuchni  wchodzące,  s p r ow ad z an e  b ę 
dą z F ranc j i

Zapi sy  p r zy jm u j ę  do dnia 18 Maja — Ale ksa nd ró w 
Pog ran i cz ny  gub.  War s zawska ,  dom k om o r o  wy,  miesz
kania  Nr.  6-ty,  a nas t ępn i e  w  Ciechocinku.

;
t

Geny b a rd zo  przystępne. z G łu c h o w sk ic h  
L e o k a d j a  Ż u r k o w a k a

Z dniem 1 wrze
śnia b. r. o twartą 
zostanie we Lwo
wie szkoła mu-

Szkoła muzyczna.
zyczna Natalji Szczycinskiej i Sabiny Kasparkówny, pod 
artystycznym kierownictwem znakomitego kompozytora, 
pianisty i pedagoga Henryka Melcera. Nauka obejmować 
będzie kursa: fortepianowy, skrzypcowy, śpiewu chóral
nego i nauk teoretycznych, oraz kurs przygotowawczy 

do egzaminów państwowych z muzyki.

Ostatnie nowości!
WYDAWNICTWA „PRZEGLĄDU SPOŁECZNEGO".

NARODOWA DEMOKRACJA, przez L u d w ik a  K u lcz y c 
kiego. C ena  20 kop.

ANARCHIZM w obecnym ru ch u  spo łeczno-pol i tycznym  
w  Rosji,  przez L. Kulczyckiego. C ena 50 kop.

KWESTJA ROLNA w p ro g ram ach  p a r t j i  ro sy jsk ich  
a ru ch  wolnościowy w  Rosji, p rzez  K .  Z a lew sk iego  C ena  15 k-

W PAŃSTWIE PRZYSZŁOŚCI, przez d - r a  A. P anne-  
koeka .  C ena  15 kop.

F. Lassalle Program robotniczy, Cena 10 kop.
Są do nabyc ia  we w szy s tk ich  k s ię g a rn ia c h  i w  ad m i

n is t ra c j i  „P rze g ląd u  S p o łec zn e g o 11, Wiejska 15.
N a p rze sy łk ę  należy  doliczać 10 kop.

30-letnie doświadczenie
dost ateczni e dowiodło,  że d rze 
wo,  nasycone,  za  po m o cą  sm a

ro w an ia  p r aw dz iw ym

Carbolineum
zagrani cznej  ma r k i  AVENA-  
R I U S  nie podlega gniciu i grzy
bowi. W ie l k a  oszczędność  p r zy  
wsze lk i ego  rodza ju  budo wn ic 
twie,  s t awian iu  s łupów,  pa r ka  
n ó w  i t. d. Odkadzani e  s t ajen,  

ch l ewów i kurników.  
Zna kom i ty  ś ro dek  leczniczy dla 
d r ze w  o w o c o w y c h  w e  w szy s t 
kich cho ro ba ch  pnia,  a szegól-  

niej  p r z ec iwko  robac twu .  
Szczegó łowe  w iadomości  w y 

sy ł ane  są bezpła tnie .  
F abr yka  chemiczna W. Szumache-  
r a ,  St.  Pe t er sbur g,  Rożdiestwien- 
s ka j a  10. — W Warszawie:  Firma 

Hermann Meyer.

Z A K Ł A D
Stolarsko-Tapicerski

f i rmy

S T A N I S Ł A W "
Erywańska 14

Trzeci dom od Marszałk.
— (wprost skweru). ' 

Posiada na składzie róznc me
ble i przyjmuje zamówienia na 
urządzenia apartamentów • po 

cenach nizkich. 
W y k o n a n ie  s u m i e n n e .

S u l l y  Jakób.

DUSZA DZIECKA
tłomaczyła

Izabella Moszczeńska.
1 Cena 2 rb.  50 kop

T h n  P R A C O W N I A
U .  L U I U J J O K U  W Y R O B O W D Z I A N Y C H

Chmielna 33, m. 19 I p ię tro  lew a  oficyna
P o ńcz och y ,  ska r pe t k i  dziec inne 

.  I r „ - z po t r ó jne mi  kolanami,NOWOŚĆ! S k a r pe tk i  damskie ,  s k a r 
pe tk i  ntęzkie angielskie.

Wysyłki za zaliczeniem. 
Ceny niskie, bo w piywatnem mieszkaniu. 

liczeń szko ły  p ry w a tn e j  k la sy  6-ej p o sz u k u je  kon- 
U  dycji n a  le tn ie  m ie s ią c e  za  b a rd zo  s k ro m n e  w a 
runk i .  W iad o m o ść  w re d ak c j i  „P rz e g lą d u  S p o łe cz 
n e g o 11, W ie jsk a  15.

I r e s ć  Aft. 3 0 .  Jeszcze o «wszechpartyjnej koncentracji* p. W. Wr. — Glossy p. J. W ł Dawida. — Z teorji i praktyki ruchu 
zawód. p. M.. Aleksandrowicza. — Szkoła życia p. J. Korczaka. — Podatek dochodowy p. J. Janków. — Ma
szyna i ręce robocze p. P. W. — Przegląd: Przed nową Dumą, W Rosji i Król. Pol., Z ruchu zawodowego.

Redaktor i W ydawca Stefan Szczawiński. Druk E. Skowrońskiego, N owy-św iat 43.


